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wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: 
rocznie 9 zł. — 
1 zł. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackism 
ec h zł.—półrocznie 13 zł, — kwartalnie 6 zł. — 


miesięcznie 2 zl. 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemieg 
je 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 


rocznie 


Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


w, kwartalnie 20 franków. 
X 


r atnjo 10 centów. 
$ á Ę XN kesatuj 


|» i 


"w 


we Lwowie rocznie 18 zł, — pól- 
kwartalnie á zł. 50 ct, — mieF'ęcznie 


| stów Reddakoja nie zwraca. 
a O z TCO 


We Lwowie Sroda dnia 3. Października 1877. 


- t 

Wszyscy sJ "renumeratorowie. któ- 
rzy przyszlą ab „meni do d. 1 paździer- 
nika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 
drukującēj się obecnie powieści „Henryka“, 
która została uwieńczoną przez Akademję 
francuską. 


"Cas odnowić prenumeraty kwartalna! 


Prenumerata „Dziennika Polskiego" 
na prowincji z przesyłką «:0cztową: 


kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zs —©t. 
półrocznik Ta Mile .. . Loszig 0 
miesięcznie : „AMT * 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rh.) 424.50 ct. 
półrocznie + o 
miesięczaie „śwlógóBO „ 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1, t 15 
każdego miesiąca. , 

Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk.,* ponieważ Admi 
mistracja nie mogłaby uwzględnić roklamacyj z po 
wodu przesyłek pod innym adzesem. 


U . . 
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Lwów 2. października. 


Konfiskaty broni w różnych miejscowościach 
Węgier i Siedmiogrodu sprawiły powszechną, sen 
zację i zaómiły nawet chwilowo skape doniesie- 
nie z właściwego teatru wojny. Wiadomości je 
dnak o zabiegach policji austriackiej i weęgier- 
skiej w tej mierze są tak chaotyczne i niedokła- 
dne, że zanim będzie można wydać sąd pewny, 
należy przedewszysikiem dowiedzieć się pozyty- 
wnie, co zaszło. Szeregujemy tedy wiadomości. 

Miewająca półurzędowe informacje Corree- | 
pondenz Wilhelm pisze co następuje : 

„O mieudałej wyprawie ochotników węgier- i 
skich do Rumunji otrzymujemy z źródła wiaro-| 
godnego takie szczegóły: Dotyczące przygoto- 
wania, poczęte z końcem lipca b. r., trzymane! 
były oczywiście. jak tego sama sprawa wyma-- 
gała, w ścisłej tajerunicy. Zapewniają stanowczo, ' 
ża na czele całego przedsięwzięcia stał jenerał | 
Klapka. Sam dokładał wszelkich starań, by wy- | 
prawa Się powiodła, i sam zawierał kontrakty ; 
z fabrykantami o dostawę materjału wojennego. | 
Z Wiednia szły do Węg'er i Siedmiogrodu pod 
zmyślonemi etykietami przesyłki broni i amuni- 
cji z wszelką precyzją, atdowozicy je koleje pół- 
nocno- państwowa i północno zachodnia. Atoli 
czujność wiadz węgierskich ubiła sprawę w za 
rodku. Ministerjam węgierskie w porozumieniu 
z cislitawskiemi władzami zarządziło, ażeby na 
oznaczonych stacjach kolejowych podejrzane 
skrzynie poddane były ścisłej rewizji. Nietylko 
w Peszcie i Kronsztadzie, ale nawet w Wie- 
dniu na dworcach wspomniunych wyżej kólei za- 
trzymano w ostatnich dniach znaczne przesyłki 
broni, które oddane były do Siedmiogrodu, a de- 
klarowane jako maszyny i składowe części kole 

owe. 
ý PW samym Wiedniu skonfiskowano skrzynie, 
zawierające więcej jak miljom patronów, kilku ty- 
sięcy karabinów i t. d., i zabrano je do arsena- 
ła artylecji Wartość tych materjałów wojennych 
przenosi sumę 100.000 złr - , 

„Obecność Tiszy 22. ubiegłego miesiąca we 
Wiednia stała w związku z tą sprawą. Wtedy 


HENRYKA 


ERNESTA DAUDET. 


[Fragmenta s dziennika Markiza de Botsguerny 
deputowanego ] 


(Ciąg dalszy.) M 

U szczytu schodów, na progu galerji, stała 
Prascewia Ozegoreff wśród tłumu mężczyzn, 
ozdobionych świecącemi krzyżami i wstęgami 
orderowemi, i rozmawiała z nimi szybko, pół- 
e z oczyma utkwionemi w wachlarz, który 

ezustannie składała i rozkładała tak powolnie 
i miarowo, jak gdyby liczyła jego zagięcia. Ni- 
skiego wzrostu, trochę nadto pulchna, ubrana 
w białej sakni z indyjskiej tkaniny, której wąska 
spodniczka, zarzacona powłórzystą tuniką, upiętą 
na przodzie, opadała za nią talami. 

Głorsowania się księżnej Czegoreff są słynne. 
Staniczek był tak płytki, że groził opadnięciem 
z ramion. Aby temu pożądanemu wypadkowi 
przeszkodzió, księżna poprawiała co chwila przy- 
trzymujące go ramiączka, które posiadały wi- 
doczną skłonnośó do zesuwania się wzdłuż ręki 
i odchylały w swoim upadku fałdy srebrnej ko- 
ronki, odsłaniając biust uwolniony z więzów. Na 
okrągłych i ładnych zresztą ramionach osadzona 
dość duża głowa uginała się pod ogromem spię- 
trzonych włosów i obracała się niezgrabnie jak 
lałka na sprężynach. Gdy się doda do tego opi- 
3a oczy małe, okrągłe, nosek zadarty, krótki, 
usta grabe, zmysłowe, możnaby mjeó dokładny 

rtret księżnej, gdyby pióro zdołało opisać 
eszcze tan drwiący, zaczepny a Wieczny uśmiech, 
przyklejony, do mizdrzącej się twarzy. 

Gdy Rigoud mnie przedstawił, podniosła 
oczy i obejrzała mnie od stóp do głów, potem 
spuściła je znowu na wachlarz i rzekła: 

— To pięknie, żeś pan przyszedł — lubię 
ludzi, którzy się odznaczają. Brakowało pana w 
moim salonie, : 

Potem zaczęła mówić o Izbie, o mojej mo- 
wie, o panu Thiersie, o księciach orleańskich, 


właśnie wydano rozkazy konfiskowania tej kon |pełnie oryginalnym adresię do cara, prze- 
trabandy. a jak re.ultaty świadczą, organa od:|chodzą w czyn. Istotnie wygotwwany jest już 
nóśne w obu połowach menarchji, spełniły je zjadres do „nejukochańszego monarchy"; 


w któ. 


pomyślnym skutkiem. Bez przerwy, dniem i no- rym (naturalnie nie w monarsze lecz w adresie) 
cą, rewidowano skrzynie będące w magazynach , wyrażona jest prośba mieszkańców Warszawy, 
wiedeńskich dworców, i pewnie ani jedna nie o aby „ubóstwiany monarcha“ raczył na zimę zje: 
deszła wówczas dalej, zanim dowiedziano się, co chać do Warszawy. 


zawierała w sobie. Gdy tak a dworcach konfi- 


Projekt tego adresu wyszedy, pie od prezy- 


skowano pilnie lieznie transporty broni. inne or-' denta jenerała Starynkiewicza sjak niektórzy 
gana tropiły oddawców tych przesyłek, przy: | utrzymują, lecz z inicjatywy sam go Kotzebnego. 


czem osiągnięto równie korzystne rezultaty. 
„Dowiedziano się bowiem nazwiska nietylko 


| 


który u cara i sfer dworskich jest w wielkich 
łaskach, ponieważ przy zaczęciu «becnej wojny, 


miększej części fabrykantów i spedytorów, któ-, przepowiedział klęski Moskwy, utrzymując sta- 
rzy odstawiali broń na dworce kolejowe, ale, nowczo, że ani mężowie stanu, ani wyżsi jene- 
także tych, którzy tę broń zamawiali. Dalsze rałowie moskiewscy. lekceważąc Turcję, nie znają 
dochodzenia są w pełnym toku. Z pewnej zno-ijej, gdyż religijny fanatyzm W państwie Osma- 
wu strony, której wiarygodność zaprzeczyć się nów jest w stanie wytworzyć potężną siłę mili- 
nie da, dochodzi nas wiadomość, że ów legjon tarną, na zwalczenie której Ressja nie posiada 
ochotniczy miał byó z Węgrów i Polaków zło | odpowiednich środków. 


Żony. Wielu Polaków ma być również tą aferą 
mniej lub więcej skompromitowanych*. 

Na ostatnią insynuację musimy wyrażnie 
odpowiedzieć, że jest ona zupełnie nieuzasa- 
dnioną. W Galicji nie znajdzie policja ani jednej 
poszlaki, aby ktokolwiek z Polaków do tego pro- 
jektu należał. 

Telegraficznie douoszą, że jen. Klapka od 
piera od siebie zarzut uczestnictwa w całej spra- 
wie, i bardzo wierzymy. Wprawdzie Pester LL, 
będący jak wiadomo organem hr. Andrassego, 
rozgł' sił o tem p'dejrzenia, a Zlenór, organ 
Tiszy nazywa ludzi, kiórzy się do tego wzięli, 
„osławionymi z lekkomyślności,* co niektórzy u 
ważają za wskazówkę na Klapkę — ale nie 
masz na to wszystko żadnych dowodów. Ellendr 
insynuuje dalej że „angielskie pieniądze* są w 
grze, ale z drugiej strony wiedeński Son» und 


Feisrtags Courrier w telegramie z Pesztu zape- 
jwnia, iż w doniesieniach jest mnóstwo przesady, 


dodając, że idea wyśzła z Pesztu, i że pieniądze 
na zakupno broni dał jeden magnat węgierski 
znany ze swej twkomaniji. 


Według Kronstiidt:r Ztą. skonfiskowano w 


|Kronstadzie dnia 17. b. m. trzynaście pak z od- 


tylcówkami, tudzież kilka skrzyń z ładownicami 
i amunicją, konstatując przytem, że poprzednio 
już posyłki podobne odeszły do Haromszek. Fo- 
gyłki oddano na kolej w Wiedniu Burggasse nr 
50 i adresowano do niejskiego Horwatha w Kezdi- 
Vasarhely i Hermana Schwarza do Kowaszny 
i Miko-Ujfalu. Z Kronstadtn wysłano do Kezdi- 
Vasarhely bataljon piechoty, a szwadron huzarów 
był w pogotowiu do wymarszu. W ogóle zabrały 
władze około 6.000 karabinów. 


Nieurzędowe i niepółurzędowe dzienniki wę 
gierskie donoszą o fakcie z nietajonym przeką- 
sem. Pesti Naplo mniema, iż przesyłki broni 
mogły być przeznaczone dla Turków, podobnie 
jak wiadome „suchary“ dla Moskali. 

Oczekujemy wiadomości o interpelacjach. z 
któremi w tym względzie lewica węgierska nie 
zawodnie wystąpi, aby należycie ilustrować 
sprzeczności zachodzące pomi dzy rządem, a na 
rodem w sprawie wschodniej. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 30, września. 
(M) Znowu wchodzimy w fazę „wierno- 
oddańczych* adresów. Pogłoski, które krążyły 
od pewnego czasu w Warszawie o nowym i z u- 


wi, któremu najmniej słów poświęciła, żaląc się 
na niedogodność świeżej mody. Tu zaczepiła o 
jakiegoś szalenie w niej zakochanego młodzieńca, 
w Ślad za nim pobiegł opis przepędzonego w 
Trouville sezonu, potem ambasador angielski i 
różne pogmatwane z sobą bez ładu przedmioty 
wychodziły z jej ust lawiną. 

Zakończyła nareszcie ten bez oddechu mo- 
nolog zdumiewającem zapytaniem : 

— Czyś pan żonaty? 

— Nie, księżno, 

— To trzeba się ożenić. Ożenię pana, Wy- 
swatam, jeżli chcesz. Masz pan zapewne wielki 
majątek ? 

— spy wiice szt 

„— No, ileż naprzykład í 
kroó dochodu ? Taita > 

wiem jakiej by potrzeba było zapory, 
aby zatamować ko otep nietyskróbiw oh pytań. 
Skłonitem się tylko w milczeniu, a ponieważ 
wśród tej zajmującej pogadanki napłynęło mnó- 
stwo nowych gosci, odzyskałem wolność, usuwa 
jąc się SKWaPIIWIE czekającym za mną na powi- 
tanie gospodyni. Odezepiła się mnie, a ja u 
prowadziłem na bok Rigoud'a i ukazałem mu 
moją znażoną i zniechęconą fizjonomię: 

— Trochę ekscentryczna, tak, wiem to, wy- 
szeptał. To jedyny 18) bł le w gruncie nie- 
oceniona kobieta! GdybyŚ PAR potrzebował kiedy 
jej usług, obaczyłbyś.--: 
Szafuje nieml, 
Słyszałeś pan, chce mnie 
liczę kochany Rigoud, 
dujesz ! r 5 
— Powiem jej to, odparł całkiem pojedyn- 
czo i odszedł. : A 

W dragim salonie zastałem tu 1 WEZ 
kółka stojących mężczyzn przy Siedzący d ad 
niach, bawiono się rozmową o polityce, 0 4yplo- 
matach różnej narodowości, o rozmaitych dzien- 
nikach, o malarzach i ich szkołach; około ošm- 
dziesiąt osób, najznakomitszy kwiat towarzyste a 
paryskiego zebrał się na salonach księżnej. Ale 
zajęcie się moje chwilowe temi różnorodnemi 
osobistościami ustąpiło na widok księżnej Maw 
giron, siedzącej obok wicehrabiny d'Athol, którą 

oznałem natychmiast po wzgardliwej misie, 


Dwa kroó, trzy 


choć ich nie wymagam. 
je żenić. Na pana więć 
że Jej to wyperswa- 


© operze, o sprawozdaniu, o komisji trzydziestu. lądej cerze i czarnych jak hebam włosach, 8 


Pan Bismark JE „b czemprędzej szwaczce, | 
ta zaowa księciu Gorczakow, ten z kolei mężo- 


kn 2% 


którą jednak raz tylko zdaleka w izbie w try- 
bunie widziałem. 


W sferach wojskowych utrzymują na pe- 
wno. że w krótkim przeciągu czasu, Kotzebue 
powołany zostania do głównej kwatery dla obję- 
cia stanowiska głównego szefa sztabu. na miej- 
sce Niepokojczyckiego, który ma byó zupełnie 
usunięty. Kotzebue. jak utrzymują, wzbrania się 
przyjąć tych, obowiązków, ale osobiście przez 
Gara, ma być podobno tak naciskany, że osta- 
tecznie: przyjmie. 

Zachodzi tylko jeszcze jedna przeszkoda, 
mianowicie, nie ma kim obsadzić jenerał- guber- 
natorstwa warszawskiego, które w tej chwili 
rząd moskiewski uważa za bardzo ważne, a Ko- 
zebne istotnia na tej posadzie okazał wiele 
takiu — może on nawet powiedzieć, że nie za- 
słażył sobie na nienawiść mieszkańców, gdyż 
nie szykanował ich przynajmniej, a gubernato- 
rów prowincjonalnych w Kongresówce poskro- 
mił trochę. 

Nie możemy tu zrozumieć (może wy lepiej 
objaśnicie), co rząd moskiewski ma za cel, że 


rozseła ajentów między żydowskie pospólstwo; 


w Warszawie, którzy głoszą, że cbrześciawie 
rznąć będą żydów... Tych ajentów, którzy na- 
wet na migi po ulicach porozumiewają się ze 
starszymi policantami, wielu uwija się po dziel- 
nicach, zamieszkałych przeważnie przez biedniej- 
s26 żydowstwo. ,W skutek takiej prowokacyjnej 
propagandy, pomiędzy pospólstwem żydowskiem 
panuje wzburzenie umysłów, a nawet parę dni 
temu na Nalewkah przyszło do zaburzeń czyn 
nych. Chrześcianie rzemieślnicy i wyrobnicy w 
dzielnicaeh żydowskich napad ai są wie-zorami 
przez żydów jako podejrzani „Zierodzi' ; szukają 
koło nich no+ów i broni — i naturalnie nic nie 
znaidują. lera'bta, pismo polskie wychodzące 
w Warszawie, organ żydów postępowych, miał 
zamiar wydrukować odpowiedni artykuł, ale mu 
cenzura wyrzuciła. 


Wiedeń 30. września. 


(R. R.) Strategik książkowy, translator 
dość lichy kilku fraszek dramatycznych z fran- 
cuskiego na polskie, a na dobitek jak mówią 
gratysowy korespondent wiedeński do Czasu wy- 
syła referat za referatem do zacnego kra- 
kowskiego organu, © mysterjach koła polskiego 
debatnującego nad projektem jinterpelacyjnym p- 
Skrzyńskiego. Referaty te, mogę was upewnić, 
co najmniej nader stronniczo zafarbowana, wy* 
kaznją aż nadto dobitnie, iż pod różnemi pre- 
tekstami usiłowano stració z porządku dziennego 
poruszoną myśl interpelowania; sam korespon- 


Księżna dała mi znak, abym się do niej 
zbliżył. Miała nómiech na ustach, wróży? mi on 
nadzieję. Zbliżyłem się. panowie stojący w okół 
rozstąpili się i prowadzili dalej z sobą rozmo- 
wę, Wicehrabina też powstała, ale księżna ją 
zatrzymała. 

— Zostań moja droga, mam tylko jedno 
słowo dla pana de Boisguerny. 

A zwróciwszy się ku mnie, dodała : 

— Dlaczegoś pan nie był u mnie ? 

„— Bałem się, tak, obawiałem się niepomy - 
ślnej odpowiedzi. 

-— To niesłusznie. 

— Jakto! Henryka.... 

— Ależ patrzą na nas, mój panie przyja- 
ciela, przerwała śmiejąc się. Chciej się pan uspo: 
koić. a jeśli chcesz ostatnich wiadomości, przyjdź 
sam po nie. ; 

— Ach jutro, jutro u pani. 

— O piątej godzinie. 

-- Przyjdę. Ależ tymczasem zostawi mnie 
pani między niebem a piekłem? 

— Czy zdaje się panu, panie de Boisguer- 
ny, że tu właściwe miejsce do opowiadań tego 
rodzaju, i że w stanie, w jakim się pan zaajda: 
jesz, potrafisz zapanować nad sobą ? 

— Mów, księżno, będę niewzruszony, jak 
kamień. 

Ale ona wstrzęsła głową szepcząc: 

— Nie, nie, do jutra! A teraz pozwól się 
pan przedstawić pani d'Athol. „ 

Musiałem się wyrzec wszelkiego objaśnienia 
tak drogiego dla mnie, aby rozprószyć moje 
wątpliwości i ukoić moje obawy. Uchwyciłem 
się niemniej nadziei, gdyż nadzieją tchnęły Jej 
słowa. Przedstawiła mię pani d'Athol, której 
giętkiemu i przenikliwemu umysłowi sę 3 
w wyszukanej rozmowie sprostaó zdołałem. Wi: 
cehrabina d'Athol jest więcej kobietą, jak pani 
de Rochebrie. Jest jakąś tajemniczą atmosterą 
otoczona. Ma w wyrazie twarzy coś tak niepo- 
kojącego, niebezpiecznego, jak tylko znaleść mo. 
Żna u kobiet, jakby nacechowanych tragicznemi 
namiętnościami. Ubogą a znakomitego rodu, od- 
dano ją starcowi zazdrośnemu, tyranowi, nie za: 
znała miłości, a na domiar swych cierpień, jak 
powiadają. widziała jedynego kochającego ją 
człowieka, umierającego tragicznie przed jej o 
czyma, któremu nawet pomocy udzielió nie 
mogła. 


olk X 


Przedpłatę i ogłoszeniń przyjmują we Lwowie: Biure 


dent „czasowy* a sub uno delegat p. Ch. wsko: 
czył na konika patrjotycznego. rozpisując się 
szeroka, jakby to on pragnął ściśle w duchu 
tylko polskim widzieć rzeczoną interpelację wy- 
stylizowaną, inni naciągali jak stewe skórę rô- 
żnego rodzaju argumenta, lecz wszyscy ci gali- 
cyjscy politycy, zamilczają, iż w rezonowaniach 
swych trzymali się zasady jezuickiej 
vatione mentali*, którą Czas odsłonił, sowiąc iù- 
terpelowanie ze strony posłów polskich proje- 
ktem „przedwczesnym i śmiesznym”. P. Skrzyń- 
ski stylizując swój projekt interpelanyjny ze sta- 
nowiska ogólno earopejskiege, sądził, iż dlań po- 
zyska wszystkich zuchowatych delegatów, któ. 
rzy lękają się jak ognia poruszenia z trybuny 


zasadę uchwaloną, był tego przekonania, iż w 
toku rozpraw nuda się jaki ustęp dotyczący: spra- 
wy polskiej przemycić w tekst interpelacyjny : 
zacny tes forteł nie udał się, zwolennicy nio nie 
robienia, i rodzeni bracia żony Lotowej, zakrzy- 
czeli p. Skrzyńskiego, zabijając tegoż myśl iu- 
terpelowania, któraby; w niewygodnej dla nih 
formie, mogła być zrealisowaną "Komiczna 
były odezwania się tych antagonistów lnterpe- 
lowania; p. Ch. zabawił się w Rejtana, iż na 
gwałt pragnie gorąco odbudowania Polski, 
ordynat in spe na Bołszowcu przypomniał sobie 
dopiero w Wiedniu adres sejmowy, na który we 
Lwowie ruszał ponoś ramionami, znakomitośó 
medyczno - parlamentarna uwieczniona  slynnem 
„pryrikaja* p. J. Czer. spłakał się jak bóbr nad 
niedolą Bułgarów, a sekundował mu w tych tre 
nach prałat z Kolbuszowy, ten sam, na którego 
niegdyś w sejmie jedna z owieczek iego paste 
rza żaliła się iż tenże, gdy idzie o jura stolae, 
nie koniecznie ma bywać miękkiege serca. Pp. 
delegaci grabarze projektu interpelacyjnego, chcąc 
się atoli puryńkowaó wobec oburzonej opinii 
kraju, wpadli na koncept, aby uśmierzoną myśl 
p. Skrzyń*kiego podniósł nanowo kto inny, ale 
z ich grona, i aby zredagowanie interpelacji 
polecić komisji z trzech członków. I stało się 
tak. Komisja będzie obradować — kraj będzie 
podziwiał delegacyjną energię, a interpelacja z0- 
Stznie zamarynowaną ad feliciora tempora. Nie 
uzurpując dla siebie darn prorockiego, taki ho 
roskop uważam nie tylko za prawdopodobny, 


kanclerzy w Salcburgu, upewnia zwykle bardzo 


Ogłoszania pozyjmują 


„ide reser-' sów 


' 


parlamentarnej kwestji polskiej; a' mając razi 


| 
| 


lecz za całkiem pewny Co do zjazdu dwóch| 


Administracji „Dziennika Po sap. p pizy ulicy Aka- 
damickiej pod 1 8, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Wiadniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipekn, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Hansen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Moc:s, Rotter 
i Bp ; w Poznaniu Kszimierz Neumann Biuro anon* 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. —  BARE= przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


się za opłatą 6 oentów od miej. 


zsa objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit; 


Mig s pieniądzmi mają być przesyłane franoo do 


tracji „Dzieunika Polskiego''. pae 


nie pieco 4 


Listy rekla. 


macyjnę towane nie podlegają opłacie. 


dniej wcale niezadowolone. Pan namiestnik Ga- 
licji przybył do Wiednia, delegaci gotują się 
ad audiendum verbum magistri za swą pogadan- 
kę interpelacyjną. — To tea niespokojny Skrzyński 
nawarzył nam tego bigosu, a tak nam było bło- 
go ba BERRE dolce aace Tak 
się mę jeden z pp. galicyjskich po- 
Biedmi |— Prezes „Bity“ przy ostatecznej 
rozprawie uwolnieny został od oskarżenia o prze- 
kroczókie sitb ze wieczorół: wrządzony aa 
cześć hr. Platera; w konsekwencji więc i dekret 
namiestnictwa, rozwiązający „Siłę,* powinienby 


'atració moc obowiązującą. Zobaczymy ! 


Lipsk 29. września. 


Zwycięstwa tureckie wywołnją w niemie- 
ckiej prasie dziwne objawy. Najzagorzalsze mo- 
skalofilskie dzienniki dają do zrozumienia, że gdy 
Moskwa osłabiona, obawy nie budzi, toi nie warta 
sympatji — ależ zawsze nie można pozwolić upaść 
Moskwie - boby kwestja polska na wierzch wyjść 
mogła. Oddać co się zatrzymało , jak powiadają, 
na drodze pokoju. dobrowolnie nie można ; trze- 
ba byó do tego walką zmuszonym, a do walki 
z polskiemi żywiołami bez pomocy i zasłony mo- 
skiewskich band Niemcy nie wiele mają ochoty. 

Ależ bo i te Niemcy przed laty nicość — 
konglomerat rozmaitysh interesów i dążności, 
teraz spojony żelazną Bismarka ręką , to ogrom 
straszny na pozór. Sądzę, że się nie omyle, gdy 
powiem, że w przyszłości potęga Niemiec okaże 
się podobną do potęgi moskiewskiej, która w 
pierwszem starciu pozbyła się blichtrn i nagą 
biedotą zaświeciła. Sądze, że się nie omylę, że 
potęga Niemiec, to Bismark. Bismarka i jego 
szkoły nie stanie, a urok i siły Niemiec w dro- 
bnych interesów politykę się rozpłyną. Bo i dziś, 
i mimo aureoli , która kanclerza otacza, a narody 
"całe blaskiem swym oślepia, ileż ta walki, ileż 


różnorodnych dążeń , partyj, tendencyj. 


Partja cesarsko niemiecka, najczystszy wy- 
raz idei Bismarka, dąży do medjatyzowania u- 


(dzielnych „panujących i do zastąpienia licznych 
(koron i mitr, jedną cesarską koroną. Ależ nie: 
„tylko udzielnie dotąd panujących interesem jest 


nie daó się połknąć nienasyconema apetytowi 
Bismarka, lecz i ludy tymże panom podległe, 
wolą mieć swą autonomię i żyć samoistnie choc 
w połowie , aniżeli rozpłynąć się zupełnie i bez 
śladu w wielkim Bismarkowsko:pan-germańskim 


dobrze poinformowany korespondent londyński | żołądku. To też na każdym krokn spór i walka 


Vaterlandu, iż książę Bismark tentował zabez- 
pieczyó się co do kooperacji Austrji, gdyby W 
przebiegu wypadków na Wschodzie kwestja pol 
ska stanęła na porządku dziennym; z jakim suk: 
cesem junkier brandeburgski odegrał rolę kusi 
ciela hr. Andrassyego, nie wzmiankuje korespon- 
dent, dodaje jednak znacząco, iż Anglja jest mi: 
strzynią w zawiązywaniu koalicji, które plany 
żelaznego kanclerza pokrzyżują, a rewelacje swe 
kończy wyjątkiem z urzętowego organu Waty- 
kani Osservatore romano, który powiada: iż „Pol 
Ska nie umarła, lecz żyje, i w danej chwili dźwi- 
gnie się do politycznego bytu jako mur grani- 
czny między germańskim i słowiańskim światem.* 
Trefnisie polityczni z Krakowa Wraz z Czasem 
powinniby rzució klątwę na Watykan, gdyż, 
jak się pokazuje, i tam są zwolennicy owego li- 
berum conspiro, którzy zamiast w łaski carskie, 
wierzą w resurekcję Polski. — W Radzie państwa 
kają ciągle nowe paragrafy podatkowe. Tak 
dzienniki iak i opinja pabliczna z odpowiedzi 
ministerjalnych na interpelacje w kwestji wscho- 


Jest nieszczęśliwą ; przemawia to z niej, a 
jednak jest piękną. Ah 

Chciwy przygód młodzieniec mógłby znaleść 
drogę do jej serca. i sądzę, że gdyby je osią- 
gnął, byłby sowicie wynagrodzony za zwalczóne 
niebezpieczeństwa. Gdyby mnie Henryka ode: 
pchnęła, to w takich związkach szukałbym za- 
pomnienia. Lecz wszystkie kobiety straciły dla 
mnie urok, i ta nawet zwodnicza wicehrabina 
d'Athol pomimo swoich wiele obiecujących oczu, 
nie zdołałaby na jedną minutę wyrugować z mej 
pamięci Henryki. Wcześnie opuściłem salony 
księżnej Czegoreft. Wróciłem z głową i sercem 
w płomieniach, a to jutro obiecane ścigało mnie 
aporczywie. Od chwili, gdy to piszę, jutro nie 
dalekie, ale z trwogą w duszy czas ten leniwo 
się powlecze. 


19. grudnia. © 

O w pół do dziewiątej rano jeździłem dziś 
do Wersalu na sesję komisji trzydziestu jako Je- 
dem z jej członków; żadnych dotąd owoców nie 
ma z jej pracy. Nie jest to łatwo uregulować 
atrybucje władz publicznych i Er odpo- 
wiedzialności ministrów, gdy się ma do czynie- 
nia z człowiekiem , jak pan Thiers. Nie dość 
mu być naczelnym wykonawcą, chciałby jeszcze 
posiadać wszystkie przywileje rządzącego, opa- 
nowaó ministrów, wpływać na ich czynności i 
dzielić z nimi odpowiedzialność, celem użycia 
ich jako środka do bezustannej powolncści dlań 
ieg l narzucaó im swoją wolę pod groźbą dy- 
misji. 

Chcąc wynaleźć rozwiązanie, któreby on 
raczył przyjąć, a któreby zostawiło zgromadze- 
nie władczynią losu ministrów, nie naruszając 
tem samem prezydenta republiki, trzebaby wiele 
rozważać, przemyśleć i badać. Rozmaite przed- 
stawiono nam kombinacje, wszystkie nie wiele 
warte. Dziś całe posiedzenie pod przewodnictwem 
pana de Larcy przepędziliśmy na roztrząsaniu 
tych kombinacyj, lecz uznaliśmy je za niewyko 
nalne. Po posiedzeniu śniadałem z księciem De- 
cazes i Ottonem d’ Haussonyille, najmłodszym 
rownie jak ja z członków Zgromadzenia , i maj- 
pracowitszym Powróciłem do Paryża zaniepo- 
kojony już naprzód myślą o wizycie, którą mia- 
łem księżnie de Maugiron o piątej godzinie zło- 


żyć. Zaledwie usiadłem w be marząc o dro- | drogi. 


j wi Hearyce, gdy w chwili odejścia pociągu 


się toczą i toczą zawzięcie. Obecnie wybierano 
kilkunastu posłów do Sejma saskiego. Strata na= 
rodowych liberałów. przyniosła korzyść partykn- 
larystom . którzy więcej krzeseł posiedli niż do- 
tąd. Nawet jeden socjalista wyszedł z urny, a 
co ważniejsza, że wyszedł Liebknecht. nieobe- 
cny podczas wyborów w Saksonii i wyszedł w o- 
kręgu . w którym żadnej socjalistycznej agitacji 
nie było. Słowem niespodzianie , nawet dla przy- 
wódców partji, głosem narodu na przedstawicie- 
la jego interesów powołanym został. 

A i w zanotować wypada, że zwołanie obe- 
cne saskiego sejmu daje pówód piwiarnianym po- 
litykom do wielu kombinacyj. 

Jarmark, z braku pieniędzy, nędzny, Na 
zastój interesów żalą się ogólnie. Głównie je: 
dnak dotknięci zostali przedsiębiorcy widowisk 
publieznych , którzy na czas jarmarku posprowa: 
dzali rozmaite ciekawości. Kuglarze ze wszech 
stron świata , zmuszeni byli zamykać swe insty- 
tucje , z powodu nakazanej kilkodniowej żałoby 
po śmierci królowej, wdowy po dawno zgasłym 


drzwi się otwarły z łoskotem i wszedł niemi 
jeden z członków rządu. Uktoniłem się. 

— Może przeszkodziłem panu, rzekł do mnie, 
sle gdy mi się dotąd nie udało złożyć mu moje 
powinszowania . obiecałem sobie przy pierwszem 
spotkaniu wywiąz*ó się z tego. Nposobność nma- 
darzyła się właśnie i pochwyciłem ją. 


— Wielki to dla mnie zaszczyt, panie mi- 
nistrze ! 

- Oddaję hołd prawdzie i talentowi. Mia- 
leć pan przedziwną mowę i jeźliś czytał dzienniki, 
to wiesz, że zyskała Ona rozgłos w całym 
krajn. 

— Szczęśliwy jestem słyszeć to z ust pań- 
skich, odparłem, gdyż jest to dowodem panują- 
cego w kraju konserwatyzmu. Jeźli dzielisz pan 
to samo przekonanie, co ja panie ministrze, to 
staraj się pan natchnąć niem i p. Thiersa i przed- 
staw mu całą korzyść, jaką osiągnie, gdy zechce 
leżę oprzeć na stronnictwie, do którego ja na- 

— Ależ p. Thiers jest takim samym kon- 
serwatystą jak pan, zawołał minister z żywością, 
jedynem jego życzeniem jest widzieć ład ustalo- 
ny i niezgodę między nami umorzoną; chciałby 
tak samo jak i pan tworzyć z ludzmi dobrej woli 
jedną część rządu. Lecz jegoź to wina, że mię 
dzy pańskimi przyjaciółmi znajduje same tylko 
wyniosłe pretensje i krzywdzącą nieufność ? 

— Dla czegoż więc przeszkadza nam w przy- 
gotowania monarchji ? 

Na te słowa uśmiechnął się minister i wzra- 
szył ramionami. Przechylił się następnie ku mnie 
poutale i rzekł: 


, — Starajmy się zrozumieó. Nie jesteś pan 
ani sekciarzem, ani przesadnym. Można odwołać 
się do pańskiej dobrej wiary i spodziewać się 
czegoś lepszego niż od p. Maignelay. Pytam więc 
pana, ufny w jego uczciwość: Czy jest monar- 
chja możliwą? Wasi książęta nie porozumieli się 
jeszcze z sobą. Ich stronnicy tak są w niezgo: 
dzie między sobą. jak i oni — a między ludźmi, 
z którymi jesteś pan związany, aby większosc 
utworzyć, są bonapartyści, którzy, jak pan 
wiesz dobrze, ani myślą dać się poprowadzić 
z zamkniętemi oczyma i opuszczą wss w pół 


— (zyż jest to rzetelny powód, aby monar- 


DZIENNIE POLSKI 


Fryderyka Augnście. Mała to rzecz, a wywo: | 


— Wobec powszechnie czynionego księcia 


lała sarkanie tak przedsiębiorców jak i tysięcy, Auersperg zarzutu za  szorstkość odpowiedzi, 


przybyszów. którzy nady kupieckiego życia. rar 
dziby choć jaką taką rozrywsą osłodzić — i po 
dobno mają nastąp'ć na sejmie mocje o zniesie 
nie prawa, nakazującego narodowi żałoby , sku- 
tkiem śmierci koronowanych osób. Podług male, 
żałoby na rozkaz, gły może lud się cieszy, że 
się pozbył jednego z drogo kosztujących repre” 
zentantów narodowego splendoru, nie są RA Cza- 
sie. Zresztą słyszałem tu głośno  pocieszających 
się na wiadomość o śmierci królowej wdowy tem, 
że przecież z budżetu spadnie 200.000 talarów, 
które utrzymanie nieboszezki jakoby kosztować 
miało. 

Manifest Thiersa także zajmuje wiele umy- 
sły. Szajnocha twierdził że- p stęp rozpoczyna 
się na zachodzie i dopiero pózniej na wschód 
przechodzi. Kto wie, czy dzisiejsze idee republi- 
kańskie, hodowane we Francji, drogi ku ws'ho 
dowi nie obiorą. Ja sądzę, że już lekki błysk 
na germańskie sąsiednie plemię rzucać zaczyna: 
ją. Wysuną się gałązki. a gdy i korzenie się 
rozkrzewią, kto wie, jakie ztąd drzewo wyro 
śnie, a raczej jakiemi objawy wzrost swój zazna- 
czy. Manifest ten komentowany, powiarzany, 
chwalony, to pierwszy promień. -Gdy Niemcy 
mówią, że Francja pragnie rewanżu, walki, ja 
twierdzę, że Francja rozumna powinna być przy- 
kładem i tym przykładem zwycięży. Gdy rachun: 
kowi Niemcy zobaczą, że bez drogich list cy- 
wilnych obejść się można i że spokojność, a głó 
wnie dobrobyt pod cieniem republiki tak dobrze, 
a może lepiej jak pod cieniem koron kwitnie — 
to gotowi przez oszczędność wykreślić z bu- 
dżetu listę cywilną i sumy te na lepsze prze 
znaczyć cele. 

W Prusiech brak nauczycieli do szkół ludo 
wych, a ei Go są, secinami do drugich kraików 
ciągną — snać w Prusiech brak im albo chle 
ba, albo swobody. 


Przegiad polityczny. 


Gołos w artykule wstępnym, zastanawiając 
stę nad opłakanym stanem nnansów moskiewskich, 
nie widzi irmej rady jak Zzaniejszyć wydatki 
zwykłe na potrzeby panstwa na 10°% ; radzi toż 
samo uczynić z wydatkami zarządów autonomi- 
cznych, przez co zyskawszy oszczędnOsć6 sięga 
jącą 50 milionów rubli, można byłoby wediug 
zdania Gotosw uniknąć zamierzonego przez rząd 
podwyższenia podatków na potrzeby wojenne. 
„Podwyższenie podatków jest niemożebne, woła 
aitas, z tej prosiej przyczyny, i4 nie ma z cze 
go wziąć; jedyny środek zmniejszyć wydatki. 
W skutek proponowanego zmul-jszenia wydatków 
uciergiałaby Cała machina rządowa , jakoteż 'a- 
zzędnicy, pobierając mmejszą pensję od dawniej- 
szej ; „ale nie ma ianej iad;, kończy Goss; na 
leży się poddać koniecziosci, jeżeli się chce u 
uiknąc ma przysziośó kięsk ekonomicznych; 
niech kaźdy zawczasu pomyśli o zmniejszeniu 
budzetu swego na dziesiątą część * 

Rząd moskiewski og!osił już częściowe mo- 
raterium, uczyniwszy początek na korzyść usób 
słażących w armji czynnej. Dekretem z d. 2550 
Sterpsia car dozwa la instytucjom kredytowym 
udstąpić od statntów na korzysc oficerów, któ 
rzy pozaciągali pożyczki na swe dobra, przez 
odiozenie termina wypłat rat zaległych i biezą 
cych po dzień 13go lipca roku 1878, przyczem 
w dekrecie powiedziano : „Postępowanie podobne 
iastytucyj kredytowych, nie tylko nie będzie uwa 
źał monarcha za złamanie statutów, lecz owszem 
będzie rzeczą przyjemną dla Jego Cesarskiej 
Mości.* „Nie tolko nie budiet szczytaisa marū- 
szenjem ustawa, no bullet nzodno Jewo Impe 
ratorskomu Wieliczestwa ,* powiedziazo "dosto" 
wnie w  dekreie, cv też przytacza 
my żywcem ze względu ua charakterystyczność 
w ogóle wszystkich ukazów carskich, a szczegól 
nie powyższego, który został widocznie wydany 
z powodu hałasów, ze żony i dzieci giną z glo- 
du, gdy mężowie na wojnie. Trzeba wiedzieć, 
26 w ogóle wszyscy obywatele moskiewscy SĄ W 
długach po uszy; żyją balansując kredytem, a 
najbardziej słazący w wojska. 
chję uczynić nienawistną i niepopalarną? Do 
jakiegoż tedy inuego celu dąy pan Thiers? 

- Niesłuszaie go ] ża posądzasz ! "Monar- 
chja sama przez się stała się niepopalarzą. Jej 
obrońcy gorzej ją zdyskredytowalt, miź jej prze 
ciwnicy 1 nie wskrzesicie jej j42. Ona jest mar- 
twą. Republika przeciwnie żyje, i wzięła nad nią 
przewagę. mae” ; 

— Zapominasz pan, panie minisirze, że 
kraj przyjął ją tylko prowizorycznie 

— Nie, nie zapominam o tem, zawołał, ale 
prawdą jest zarazem , że uuży go już to prowl- 
zorjum, że żąda władzy stałej od jej reprezen- 
tantów, jednem słowem, naród sam żąda ustale- 
nia republiki, 

Rozwijał w ten sposób sz*roko swoje teorje 
starając się w wypadtach bieżących wynaleź* 
dowód woli całego narodu. 

— Nie zrozumiemy się nigdy! wyrzesłem 
z goryczą, gdy skończył. 

— Przeciwnie, zgoda łatwą byłaby między 
nami, gdyby więcej takich młodych , wolnych i 
niezawisłych ludzi jak pan, stanęło po stronie 
pana Thiersa. Starając się podeprzeć go state- 
cznie, miasto ścierać się z nim uieastannie, ob: 
darzylibyście go siłą, z której sami najwięcej 
mielibyście korzyści, zobowią”awszy go do rzą- 
dzenia wspólnie z wami. Nie mielibyście wpra 
wdzie rządu własnego wyboru, ale gdyby było 
tylko możliwem, mielibyście środki do przygoto- 
wania go daleko pewniejsze, aniżeli teraz będąc 
w ciągłej opozycji. Zbliżeie się do pana Thiersa, 
nie myśląc o tem, co*was z nim dzieli, ale ma- 
jąc Da celu tylko dążenia, wspólne nam, wre 
szcie wszystkim. 

— Ach! pauie markizie, piękną jest wam 
wyznaczona rola i jakbym to ja ją odegrał, 
gdybym miał waszą młodość, wptywy i talenta! 

yć człowiekiem nie stronnictwa, łecz człowie- 
kiem Francji; zawładnąć nad zwątpieniem kra- 
ja, nie przywiązywać się uparcie do tej lub o- 
wej tormy rządu, ale do pewnych zasad; praco- 
wax nad wieikiemi ekonomiczaemi reformami, 
zyoznmieć nareszcie i dać innym do zrozumie: 
nia, że repnblika może dać ladziom wiernym 
rządowi parlamentarnemu a niepocieszo*ym po 
jego stracie sowite wysagredzenie. oto patrjoty- 
czne zadanie, które chciałbym, żeby byłu pań- 
skim udziałem. (Fodnem onu jest pana. proszę mi 
wierzyć. (C. d. n) 


wem udzielić parlamentowi, bo być może postę 


danej na interpelacje w sprawie wschodniej, znaj- 
dujemy teraz w Pester L’, communiqué biorące 
w obronę hr. Amdrassego, który jakoby swemi 
informacjami wywołał taki a nie inny ton oipo- 
wiedzi prezydentaa ustrjackich ministrów. „Zaden 
z obu gabinetów, czytamy w tym artykule, nie 
jest i nie może być zmuszonym do dosłownego 
powtarzania parlamentowi odpowiedzi na inter 
pelację, tak jak mu ona doręczoną została 7% U- 
rzędu spraw zagranicznych, a mianowicie jak to 
z podziwienia godną akuratnością uczynionem 
było przez gabinet Auersperga. Pod tym wzglę- 
dem nie istnieje żaden ani moralny, ani jakki- 
kolwiek inny przymus; dowodem tego jest dłu. 
gie expo és prezydenta m nistrów Tiszy w takich 
okolicznościach przedstawiane. a z których osta- 
tnie zasłużyło sobie na tak gorąc: uznanie ze 
strony naszych zalitawskich k«legów. Nemo ob 
strictus jurare in verba mugistm, CO znaczy po 
niemiecku : nikt nie jest obowiązany przysięgać 
na słowo br. Andrassego, a co najmwej cały 
gabinet, o ile"ma przeświadczenie 0 swem sta 
nowisku i swej odpowiedzialaości. Hr. Andras: 
sy nie może być poczytyweny za obowiąz*nego 
do uwzględniania 'w odpowiedzi swej usposobie- 
nia austrj:ckiego gabinetu. Uwzględnienie to na 
leży do rzeczonego gabinetu, a gdy ten. otrzy- 
many z urzędu zagranicznego biuljon sans phrase, 
a do tego zaosirzony w tonie, znajduje Właści 


puje słusznie według zasady, że każdy parla- 
ment otrzymuje odpowiedź na jaką zasłużył." 

— Pod względem udziału - Serbji w tera: 
Źuiejszej wojnie donoszą do Berlina z Belgradu, 
że jeden z tamecznych ministrów powiedział, iż 
przed latym stanowczo nie można myśleć nawet 
o tym udziale. Wobec moskiewskich miepowo- 
dzeń Serbja*nie chce wdawać się w żadną Zi: 
mową kampanję. Zapowiedziane 30.000 wojska 
mające przejść pod Kladową, skierowane zosia 
ły ku Plewnie, a'Turey są dość silni na grani 
cy by dotkliwie szkodzić Serbji. A przytem 
rząd nie ukrywa przed sobą iej prawdy, iż lud 
bynajmniej do wojny nie jest usposobiony — ani 
tego, że agitacja stronnictwa  Karageorgiewicza 
w celu obalenia ks. Milana na korzyść preten 
denta znajdującego się na terytorjum węgierskiem, 
mają poparcie państw zagranicznych. 

— O audjencji hr. Zichy a sułtana piszą 
do Kóln, Zty. z Pery, iż takowa nastąpiła z ini- 
cjstywy sułtana. Abdul Hamid tak się urządził, 
że mógł rozmówić się z hrabią tylko w obecno: 
ści jego dragomana, p. Kosjek, bez innych świad- 
ków. Zejść się miano o godz. lej popołudnia w 
kiosku Yyldyz. Tymczasem o godz, ilej sułtan 
zawiadomił poselstwo, że czeka 0 '12ej w Dol- 
mabagcze. Wskutek tego dragomaa dywanu Mu- 
sir etendi spóźnił się godzinę, i trafł dopiero 
na koniec rozmowy. Na p. Kosjek zatem Spadł 
podwójny obowiązek tłumaczenia dla" lurabiego 
na francuskie, a diy sułtana na tureckie: W pra- 
wdzie zrobiono niektóre uwagi, by czekać na 
drogomana Porty, ale sułtan nalegał na to, by 
p. Kosjek zastąpił go. Był to dowod najwyźsze- 
go zaufania, ponieważ tym svosobem suitan nie 
mógł dopilnować dokładności tego, co dragoman 
krabiemu tłumaczył © treści rozmowy Abdnl 
Hamida z hrabią nic dotąd niewiadomo: utrzy- 
mują wszakże, że rozmowa była natury zupełnie 
ponfnej. Sułtan dotknął wspólaych interesów, w 
niektórych zaś  puuktach dotknął bliżej faktów. 

— W Paryżu zgromadzenia wycorcze Są 
na porządku dziennym. / Zeszłego piątku stawili 
się w czterech okręgach przed -wj borcami kan- 
dydaci republikańscy, i sympatycznie zostali 
przyjęci. Zasada, że wszysey 368 ponownie po- 
winni być wybrani, utrzymała się. 'W' Belleviile 
przyjęto ją takze po diugich rozprawach. Tam 
radykalicoi stawili naprzeciw Gambetty p. Bon 
net Duverdier, ale zostali w znacznej mniejszości, 


Wojna. 


Żadnych depesa donoszących 0 jakimkolwiek 
fakcie ważniejszym. Tylko w Azji przyszło do 
znaczniejszej bitwy, i to jakeśmy: przewidywali 
nie z inicjatywy moskiewskiej: powstałej ; poniżej 
czytelnik znajdzie Szczegóły s moskiewskie o 
wzmiankowanej bitwie. . Na europejskim teatrze 
wojny nic się nie zmieniło od trzech tygodni. 
Osman strzela do Moskali, a Moskale do Osma 
na; pod Szybką Radecki z Suiejmanem toż samo 
czynią nie ruszając się Z miejsca, a Mehemet 
Ali z carewiczem wzajemnie 0d 3 miesięcy się 
straszą. To ten posunie się Bieco, to znów dru- 
gi — a potem w tył — a żaden nie Śmie ude: 
rzyć poczciwie. 4 

„ Słowem. sytuacja na teatrze Wojennym nie 
zmiemiła się w niczem. Jest taka, jaka się wy- 
tworzyła w skutek drugiej bitwy pod Plewną 
30. lipca, Ww dniu, w którym Moskwa Ze Zizi- 
wien'em postrzegła, jż na prawem jej boku nie- 
spodzianie FOwsała forteca, której, przedtem nie 
było na mapie, Mówimy » Plewnie. Z takiem 
same zupełnie zdumięnien post! zega żeglarz 
wyspę na ocernie, którą, wybuch podziemay 
raptem wyrzucił Od tej chwili istna kcłowaci- 
zna Moskwą owładnęła. Pańczy w trójkącie 
Plewna Szypka-Biela, i rady dać nie umie po- 
mimo zna”znej si! przewagi, i © "powiedzmy 
szczerze — pnmimo błędnego rozłożenia sił tu- 
reckich. "Turcy bowiem dotychczes rozbici na 
trzy części oddzielne, mając we środku Meskala; 
dotychczas zatem, dzięki Szypce nie wzięrej ! 
niemożebności dła Mehemeta złamania linji Jan 
try, Osman jest zostawiony S*rm Sobie, a zatem 
narażony na wszystkie ciosy Moskala. 

Gwardje moskiewskie jeśli n'e stanęły już, 
to miebawem staną na miejsca, i książę Mikotaj 
natychmiast przystąpi do ponown”go ataku na 
Plewnę. Nie tyle względy strategiczne — bo 
owszem, Osman w Plewnie sparaliżowany na 
miejscu przez niemożność ruchu, jest Siłą, że 
tak powiemy martwą, nieprodukcyjną, a zatem 
faktem pożądanym dla Moskwy — nie tyle tedy 
względy strategiczne ile nadchodząca zima zmusi 
księcia Mikołaja postarać się o natychmiastowe 
uprzątnienie ‚Osmana z Flewny, bo tym tylko 
sposobem zdoła armja moskiewską zyskać prze- 
strzeń potrzebną do wygodnego roztasowania 
się na leże zimowe, a zresztą istuieje dla Mo- 
skwy daleko jeszcze ważniejszy 0d poprzedniego 
wzgląd, z powodu którego zmuszoną jest konie- 
cznie pozbyć się Osmana. Wzgiędem tym jest 
honor wojskowy. 'Frzykrotny afront Uoznany 
pod Plewną należy jej zmyć ze względu i na 
Europę;i na kraj własny i na ducha żołnierza. Zdo- 


lbyó więc Plewnę jest koniecznością. Ks. Mikołaj 


na żaden Sposób nie może tn iśó śladem mar“! 
szałka francuskiego Roquelaure za czasów Ludwi | 
ka XIV, który to Roqu laure podstąpiwszy pod 
jakąś fortecę, wysłał parlamentarza z wezwa- 
niem aby się poddała. Parlamentarz wraca. 

- No, a cóż tam? pyta Roquelaure powracają- 
cego parlamentarza. — Nie cheą się poddać, 
odpowie pirlamentarz. — A to niech sobie sie- 
dzą do djabła, jeśli im tam wygodnie! zawołał 
marszałek i poszedł dalej, 

Należy być przygotowanym, że tym razem 
Osmanowi nie tak łatwo będzie odeprzeć szturmy, 
bo raz, Moskwa podkopem ułatwiła sobie zada 
nie (czyniąc z Plewną tak samo jak z fortecą; 
8apę prowadzi), a powtóre tyle tam wojska na- 
gromadziła, że rezuita, przykry dla Osnuna 
zdaje się być nieumknionym. Nadziei wszakże 
nie należy tracić; tyle już cudów działo się na 
tej wojnie, że i tym razem Moskwa może bę- 
dzie pobitą, a w najgorszym razie uda się Os- 
manowi przebić szczęśliwie na zachód. Znając 
Moskwę, mamy prawie pewność, że kołowacizna 
ją i teraz nie opuści. Rozważają: wypadki tej 


|towarzyszą bracia Włodzimierz i Sergjusz i ks. 


wojay, pomimo woli przychodzi na myśl łaciń- 
skie przysłowie: quem Jupiter vult perdere, eum 
dementat, y 

Charakteryswezną jest rozmowa jaką miał 
z3. b. m. na stącji kolejowej Razdzielnaja w 
chersońskiej guberuji, pewien członek stowarzy- 
szenia „krzyża czerwonego“ „ jenerałem Ignatje- 
wem, jadącym do Kijowa niby to się leczyć. 
Podajemy ważniejsze wyjątki z tej rozmowy za- 
mieszczonej w Gołoste: Na pytanie, czy należy 
się spodziewać kampanii zimowej jenerał mu od- 
powiedział, że ostatecznie należeć to będzie od 
nowej bitwy po Plewną, mającej nastą- 
pióćwbardzokrótkim czasie. Je- 
nerał nie ukrywał bolesnego uczucia spowodowa- 
nego naszem mazgajstwem, w skutek któ 
rego to mazgajstwa nie umieliśmy wziąć Pleway 
za pierwszym razem, gdy była bronioną Lyiko 
przez 6000 Tarków, a my mieliśmy pod ręką 
całe dwa korpusy i jeszcze jedną dywizię!... Na 
uczynioną uwagę, że oba pierwsze Sziurmy na 
Plewnę zdaje się, że nie miały uajmniejszego 
sensu; jenerał odparł, że tak jest rzeczywiście, 
ale tylko co do drugiego sz urmu (30. lipca). Na 
pytanie, czy rzeczywiście Ramani tak dzielnie 
się biją jak o tem donoszą gazety, jenerał się 
uśmiechnął, a następnie zauważył, Że w sztur- 
mie pod Plewną dwa razy wojska rumuńskie tył 
podawałytak, że trzeba było wysłać pruskie. 
go oficera, ażeby ich „podpędzał' do boju, 
jak się jeneral wyraził... Na pytanie o położe» 
niu rannych naszych, jenerał powiedział mi, że 
3 dni temu na właśne oczy widział jak okożo 6000 
ranionych przez całe prauis trzy dui nia miało 
prawie kompletnie nić włożyć do gęby, i że stowa- 
rzyszenie „krzyża Czerwonego“: odda,e armji nie- 
ocenione usługi. Bez tego stowarzyszenia, przepa 
dl.byśmy napewno, dod.ł jenerał. . Wyznanie osta- 
tnie potwierdza niejako wiadomość potianą przez 
gazety petersburgskie o kłótniach rządowych la- 
zaretów wojskowych z prywatnemi, jakiemi są 
szpitale „krzyża czerwonego ; wojskowi lekarze 
czują się obrażenymi w swej godności przez do- 
zwulenie wirącania się do zarzątu lekarskiegu 
osób prywatnych a do tego cywilnych“. Kore- 
spondent iak dalej kończy: „Gdym powiedział, 
że zdaje Się, iż wszystkie nasze wojska znaj 
dują się JUZ na wojnie , jeneral odrzekł, że ma- 
My geszcie W krajń lö dywtzij piechoty nierucho- 
mych dutąd. Mo ostatnie, jeśli jest prawdą, oka- 
zuje się, żd Moskwa spotrzebowaia juz dwie 
trzecie części wszystkiego wojska swego, bo z 
gwardją 1 grenadjerami ma tylko 48 dywizyj 
piechoty. i 

Korespondent z Kiszyniewa pisze do Gołosu 
21. z. m. między innemi: „Tylko i słychać: 
Szypka, Plewna, Jantra. Spór idzie bez końca. 
Coraz częściej i częściej z gorskim wyrzutem 
wspominają się nazwiska redaktorów wojowni- 
czych, nazwiska najbardziej wpływowych osobi- 
stości moskiewskiego komitetu słowiańskiego, a 
dalej imiona tych wszystkich co dowodzili przed 
wojną, że z Turkum tatwa sprawa,* Do rzędu 
tych ostatnich należał jak wiadomo następca 
tronu wraz z książętami, obecnymi wodzami, 
Z, powyższego najlepiej widać, jak kontenta Mo 
skwa z wojny, w którą wplątsli ją liberały fał- 
szy wi | 


Korespondent starej Pressy, który w tych 
dniach był w kwaterze następcy tronu podaje o 
tem kilka ciekawych szczegółów: Główna kwa- 
tera znachodzi się na wzgórzach koło Dolnego 
Monastyru, ciągnących sią wzdłuż drogi z Bieli 
do Ruszczuka. Droga bardzo zła i dziwić się ra- 
leży, że jej Moskale nie naprawią, mając do roz- 
porządzenia kamień nawieziony jeszcze przez 
Turków dla naprawy drogi. Wielkiemu księciu 


Leuchteuberski. Pobyt w głównej kwaterze bar- 
dzo przykry i niewygodny — brak dobrej wody 
do picia, jeść nie ma co. Dysenterja i febra gra 
sają między wojskiem. Szef jeneralnego sztabu 
armji wschodniej jenerał Wanowski usypać kazał 
na lewym brzegu Janwry reduty i pokopać rowy 
strzelnicze, aby ewentualnie bronie odwrotu 
Moskalo są zdecydowani w ostatnin razie wy- 
sadzić w powietrze most na Jantize. W. Bieli 
literalnie na wszysikich dowach umieszczono 
znaki „czerwonego krzy zą.* 


Vosziache Ztg. napisała pod tytułem „chału- 
pa chłopska* w.elce znaczącyjartykuł o przyczy- 
nach niepowodzen armji moskiewskiej w Buigar 
ji, o osobliwszej w całem znaczeniu słowa te- 
go moskiewskiej radzie wojennej, tak się wyra- 
za wspomilana gazeta: „Gute sciany chałupy 
chłopskiej w Gornym Studniu, pomiędzy któremi 
moskiewska rada spór gorący wiedzie co począć 
dalej, pamiętne na wieki zostaną w historji mo- 
skiewskiej. Patrz na tę rudę, każdy mimowol 
nie zapyta który Z Jeneralów włąściwie dowo- 
dzi? Może naczelnik Sztabu? — przenigdy! 
Dowodzą wszyscy i nikt — czyli, lepiej mówiąc, 
każdy na swą rękę Cesarz cierpi na rozdra 

nienie nerwowe. Pojąć to łatwo; nie spodzie: 
wano się nigdy w Petersburga, że tak wojna 
pójdzie. Cesarz się niecierpliwi, chciałby Jak 
najprędzej skończyc, nalega aby działano — I 
wszystkie działania kończą się źle, w skutek 
zle obmyślanego planu i jeszcze gorszego wyko- 
nania, wbrew wszelkim zasadom taktyki i stra 
tegji. Naczelnik sztabu, stary Niepokojczycki, 
zawsze bywa przegłosowany; pomocnik jego, 
miody Lewicki, człek ambitny i karjerowicz, 
zwykle się zgadza ze zdaniem każdego członka 
rodziny carskiej, co zaś do reszty jenerałów, to 
są tylko rębacze, którym się zdaje że bagnet | 
wszystko znaczy i najmniejszego nie mają wy. 


ne 


tym spostbem odkryli swój zamiar, wysłaliśmy 


obrażenia © sztuce wojennej. Takie to stowa: 
rzyszenie strategów w bułgarskiej chałupie !“ 

Vossisch: Ztg. mniema, że po odjeździe cara 
z armji zapanuie porządek, a następnie tak koń. 
czy: będzie więc znów cicho w bułgarskiej cha- 
łapie, lecz nie straci ona historycznego znacze: 
nia z tego powodu, że postanowioną w 
niej była ruina armji moskiew: 
skiej. ! | 

Korespondent Daily News, gazety wielce 
przychylnej Moskwie, pod duiem 23, bm, donosi 
o usposobieniu umysłów w armji moskiewskiej 
co następuje: „Anim się spodziewał, ażeby nie- 
zadowolenie i upadek ducha były tak wielkie w 
armji moskiewskiej, jakiem to znalazł. Nie Spo 
tkałem ani jednego oficera, któryby się spodzie: 
wał jakiejkolwiek poprawy na lepsze, dopóki ni? 
nastąpią jawne zmiany w głównym sztabie. Ale 
że tego spodziewać się nie można tak prędko, 
każdy więc chodzi z głową zwieszoną. Gdy raz 
Żołnierz utraci zaufanie do wodza naczelnego, 
wtenczas ani myslec o zapale; wojsko walczy 
niechętnie i Europa patrzy jak próźnuje cała ar- 
mja, nie mogąc niczego dokazać. Wina i wstyd 
spadają tu na jenerałów ; żołnierz nie winien 
temu. Przez kilka dni ostatnich mieliśmy obrzy- 
dliwą pogodę, słota i deszcz ; dziś znów pięknie 
na dworze. Stan zdrowia armji dotąd niezły, 
lecz pojąć łatwo, że dośc kilku dni zimnych i 
mokrych, a choroby powstaną. Według mego 
zdania, połowa armji zalegnie szpitale z nadej: 
ściem chłodów i słot jesiennych. Zimowa kam- 
panja nie tyleby zjadła ludzi Moskalom, ile to ich 
stanie na jednem miejscu, w zupełnej bezczynno- 
ści, wśród błota i szarng ciągłych. Tarcy, jak się 
zdaje, w bojach pod Plewną stracili nie mniej 
od Moskwy; według wiadomości bardzo prawdo- 
podobnych, samych raanych znajduje się w Ple- 
wnie około 14.000. Największe straty poniósł 
Osman na dniu 12. bm. gdy atakował Skobele 
wa dla odebrania redut poprzednio stracoaycn. 

O projektowanym stałym moście na Dunaju 
donoszą Bırż. Wied., że część tegoż zamówiono 
w omitiu moskiewskich i dwu zagranicznych fa- 
brykach. Koszta wynosić mają 1,800 000 rubli. 
Wesifalscy i belgijscy fabrykanci zgodzili się 
żelazne części składowe mostu dostawić po 5 
rubli 25 kopijek za pud, podczas gdy moskiew- 
skie z patrjotyzwu żądają za pud 11 rubli, Pro- 
jekt mostu wypracował jenerał porucznik inży. 
nierji Paneker z współudziałem inżyniera Strū- 
vego. 


Azjatycki ieatr wojay. 

Z braku innych wiadomości o najnowszej 
bitwie w okolicach Igdyru, zamieszczamy tym: 
czasem dosłownie telegram prywatny Uołoru: 

„igdyr, piątek 28. września. Barza szale 
jąca przez całą noc ua 27my, zmieniła się wczo- 
raj nad ranem w luragan. Wściekły wicher niósł 
obłoki kwrzu, rozdzierał namioty w obozie. Bez 
wzgiędu na niepomyśluą dla obu stron pogodę, 
Turcy zdecydowali sią ua atak, przygotowawszy 
się zapewne ilo niego zawczasu, i około godziny 
Sej z rana ruszyli uayrzód. Główny aiak byt ua 
wąwóz Karawanserz,ski, gdzie stało 5 kompanij 
z różn:ch pułków 39 dywizji jeaerała Dewla, 
Gdy Turcy poczęli napierać na te kompauje, i 


przeciw nich 3'bataljony kubańskiego piecho.ne- 
po pułku, 2 kompanje derbenckiego, 2 szwadro 
ny dragonów i 3 sotnie kozaków z 13 działami. 
Waleczny dowódzca kuiańskiego puiku, pułko: 
wnik Kabienin, pierwszy, stanąwszy na czele 
żołnierzy, rozpocząt tyralierkę. Zawrzał bój. 
Z każdą godziną stawał się gurętszym Walczo 
no upornie. Około południa zagrzmiały działa. 
Turcy kilkakrotnie wznawiali bój na kartacze. 
Działa i karabiay nie umilkły aż o późnej nocy. 

Około piątej nasi zażądali pomocy. Wysłano 
2 bataljony krymskiego pułku imienia księcia 
Aleksandra Michajłowicza. Z nadejściem posił- 
ków szala poczęła się chylió na naszą stronę; 
Turcy poczęli ustępować, ciągle się zresztą od- 
strzeliwując i oddając pozycje tylko dzięki cięż- 
kiej pracy naszych bagnetów. Zajęliśmy 9 pozy- 
cy) silnych od natury, Wojska n'sze nocowały 
aa polu bitwy. Straty nasze jeszcze niewiadome, 
Między iunemi, pułkownik Kabenin i podputko 
wnik Midiwan zostali ranni. Żołnierz bił się do- 
skonale. * , 

Okaznje się, że tyle tylko tryumfu, iż Mo 
skale zustali odeprzeć atak , poczem lzmail pa- 
sza najspoko,niej odszedi Ra dawne swe stano: 
wiska, dv obvzu oszańtowanegu, a zalem WSzy- 
stko zostało po dawnemu, 


KRONIKA, 
Err 2. październi: t., 

Wystawa została przedłużoną. W skutek 
wdania się samych wystawców, Komitet wystawy 
krajowej rolniczej i przemysłowej we Lwowie uchwa- 
lił wczoraj przedłużyć wystawę do dnia 7. 
włącznie tj. do miedzieli, w którym to dniu rozdane 
będą nagrody, 

(ena wstępu na dnie 5., 6. i 7. bm. naznaczo- 
ną została na ZU ct. od osoby. 

Losowanie przedmiotów zakupionych przez ko- 
mitet wystawy, odbędzie się we czwartek dniu 4. 
bm. o godzinie Y. popołudniu. Komitet przeznaczył 
G6U00 zł na zakupno losów. 

W sobotę zaś ma być urządzony festyn na pla- 
ca wystawy. 

Z Wystawy krajowej. W oddziale 23 nie 
zwiociliśmy dotychczas uwagi ba dwa piękne forte- 
piany nieznanej u nas dotychczas konstrukcji ( Mi- 
gnon), wystawione przez skłąd L. Marka, a wykona- 
le podług wskazówek Marka w fabryce Marschalla. 
Oba są tak małe, że nie zabierają więcej miejsca niż 
pianina, a mimo to ton mają tak siluy, jak fortepia- 
ny koncertowe. Siła i dźwięczność tonu polega na 
budowie korpusu i deki rezonansowej , która ma od- 
Powiednią grubość i posiada daleko większą ilość że- 
ber. Przyczynia się także do tego nie mało szczęśli- 
wa kombinacja części składowych w tzw. angielskiej 
mechanice. Ogólne pochwały jakiemi znawcy instru- 
menta te obsypują, powinne zachęcić p. Marka do za- 
łożenia we Lwowie fabryki fortepianów, a możemy 
być pewni, że instrumenta wyrabiane pod jego kie- 
rownictwem nie będą w niczem ustępować zagra- 
niczny m. 

Na placu wystawy podpisuje się od dzisiaj 
następujące oświadczenie: Zgromadzeni 29. września 
br. w lokalnościach komitetu wystawy krajowej we 
Lwowie obywatele, mając wzgląd na to, że wystawa 
ta wykazała bardzo znakomity zasób warunków pra. 
cy przemysłowej i możność podniesienia dobrobytu o. 
gólnego na tej drodze, a z drugiej strony widząc ko. 


MT 


nieczność prawidłowej organizacji tej pracy, pozżano: 
wili zawiązać stowarzyszenie ku podniesienin prze- 
mysłn domowego , warstatowego , rolniczego i fabry- 
cznego w królestwie @alicji z W. Ks. Krakowskiem, 
i statut tegoż stowarzyszenia oprzeć na następujących 
zasadach: 

Celem stowarzyszenia jest wszechstronna ochro- 
na i popieranie interesów przemysłu domowego, ręko- 
dzielniczego i fabrycznego. 

Środkami działania będą : 

1) Zgromadzenia, rozprawy i odezyty pnbliczne, 
mające na celu rozwój technologiczny i ekonomiczny 
spraw przemysłowych. 

2) Dokładne zbadanie stosunków i warunków 
przemysłu krajowego, tudzież tych przytodzonych 
zasobów kraju, któreby w pracy przemysłowej zużyt- 
kować można było. 

3) Wywieranie wpływu na właściwe władze i 
korporacje, aby zakładano szkoły przemysłowe tak 
fachowe jak i ogóine, szkoły rysunkowe, mnzea 
przemysłowe itp., a w miarę rozporządzalnych fun- 
5 ii zakładanie takichże instytncyj na własną 
rękę. 

4) Urządzanie ogólnych i specjalnych wystaw 
przemysłowych. 

5) Tworzenie spółek kredytowych i stowarzy- 
szeń zarobkowych mających na celn dostarczanie 
przedsiębiorstwom przemysłowym kapitałn obrotowe- 
go i ułatwianie im dróg odbytu w kraju i za gra- 
nicą. 

6) Wydawanie czasopism i podręczników spe- 
cjalnycb 

7) Reprezentacja interesów przemysłn wobec 
władz państwowych i amtonomicznych, tndzież stara- 
nie się o reformę wadliwych ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych , które stoją na przeszkodzie roz- 
wojowi przemysłu, a natomiast o wydanie nowych, 
dla rozwojn tegoż przychylnych ustaw i rozpo- 
rządzeń. 

Członkowie towarzystwa będą się dzielić na czyn- 
nych i honorowych. 

Wkładka winna być jak najniższą, choćby tylko 
2 guld. rocznie wynoszącą, a to w celu pozyskania 
członków ze sfer zarobknjących. 

Zarząd stowarzyszenia stosownie do tego, że o- 
bok spraw ogólnych, mnsi mieć na okn pieczołowite 
opiekowanie się partykularnemi interesami przemysłu 
pewnych miejscowości i okolic, winien być oparty na 
zasadzie decentralizacji, tak, źe obok walnego zgro- 
madzenia i wydziału centralnego , reprezeniującego 
interesa przemysłu całego kraju, będą działały zgro- 
madzenia i wydziały okręgowe (regjonalne) z pewną 
kompetencją antonomiczną, aby działalność stowarzy- 
szeń mogła sięgnąć wszędzie i żeby wszystkie siły 
miejscowe w każdym zakątkn krajn były zaintere- 
sowane. 

Dla ułożenia siatutn towarzystwa wybrali zgro- 
madzeni komitet, przekazując mu pod rozwagę me- 
morjał p. Chotomskiego i dołączony doń projekt sta- 
tutn, tudzież projekt p. Tyca i projekt nłożony po- 
dług statutu wiedeńskiego „Cłewerbe-Verein* i npo- 
ważnili takowy: 1) do dopełnienia wszelkich formal- 
ności prawnych, aby towarzystwo weszło w życie; 2) 
do urzędowania jako prowizoryczny zarząd główny, 
aż do pierwszego waluego zgromadzenia; 3) do prze- 
prowadzenia organizacji oddziałów towarzystwa przez 
zamianowanie delegatów, którzyby zebrawszy w po- 
wiatach lub okolicach (regjonach) dostateczną liczbę 
członków, zwołali pierwsze zgromadzenie celem nukon- 
stytuowania zarządów oddziałowych. Niniejsze oświad- 
dczenie podpisujemy z obowiązkiem przystąpienia do 
stowarzyszenia. < 

Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 27. 
września. Rada zezwala na wniosek sekcji (referent 
Walichiewicz) wydać p. Borkowskiemn z jego kaucji 
3000 zł., pozostałe 2000 zł. zabezpieczają miastu 
dotrzymanie kontrastn do końca rokn. 

W r. 1847 zawiązało się Stowarzyszenie celem 
niesienia pomocy chorym dzieciom. Szpitalik ten im. 
św. Zotji, powierzony był Siostrom opatrzności od r. 
1851. Na fundnsz tego szpitaliku zapisała śp. hr. 
Borzęcka 50U0 zł. (na zakupno realności), nad któ- 
rym fundnszem ma miasto czuwać. Gdy jednak sto- 
warzyszenie ławne rozwiązało się, zawiązało się na- 
tomiast nowe do popierania tego samego celn — | 
uprasza, aby wszystkie prawa dawnego stowarzysze” 
nia przelano na nowe. Na zapytanie namiestnictwa, 
Rada na wniosek sekcji (ref. ks, kam. Zabłocki) u- 
chwala odpowiedzieć przychylnie — ale pod warun- 
kiem, Że szpitalik ten pozostanie w dotychczasowej 
realności do czasu wybudowania nowego domu na je- 
g0 pomieszczenie. 

Radè uchwala na wniosek sekcji III. oddać 
czyszczenie miasta w przedsiębiorstwo, a nie prowa: 
dzić we własnym zarządzie, jak się tego domagała 
sekcja IL. 

„ Sprawa kagańców dla psów była znów przed- 
miotem dłuższej dyskusji. Wiadomo, że Rada Beszłe- 
go rokn uchwaliła przymns nakiadania psom kagań- 
ców. (dy jednak z powodu tego zarządzenia wła- 
ścieiele psów ogólnie się uzalali, zarządzenie zresztą 
po największej części obchodzono w ten sposób, ze 
się opłacano zakazowi, i psy chodziły bez kagańców, 
p. prezydent zwołał raz jeszcze ankietę, złożoną z 
lekarzy miejskich i z weterynarzów krajowego i 
miejskiego —jako. teź zapytywał burmistrzów w Wie- 
dniu i w Paryżu. Ankieta: jednogłośnie oświadczyła 
się przeciw załadaniu kagańców. Takie same odpo- 
wiedzi nadeszły z Paryża i z Wiednia. Sprawa ta. 
przeto powróciła jeszcze raz do sekcji, która przez 
usta p. dr. Wołka przedłożyła następujące wnioski: 
Przymus zakładania psom kagańców tndzież przy- 
lans prowadzenia tych zwierząt na linewkach , znosi 
się. „Kagańce mają odtąd być zakładane tylko paom 
złośliwym i buldogom, tym ostatnim bez wyjątku. 
Magistratowi przysłuza prawo na wypadek: pojawie- 
nia. się wścięklizny pomiędzy psami, zarządzić na- 
tychmiast zakładanie kagańców wszystkim psom bea 
wyjątku, Zuajdującym się w obrębie miasta. Psy 
nieopłacone będą chwytane przez oprawcę. Podczas. 
nagminnego - panowania wścieklizny może oprawca, 
wydać psa podejrzanego =o- wściekliznę tylko wów- 
czas, jeżeli weterynarz miejski orzeknie, iż zwierzę: 
jest zupełnie zdrowe. Nadto ma magistrat przypo- 
muieć publiczności, że wprowadzanie psów do lokaw: 
tów publicznych niu jest dozwołonem i że właściciel: 
psa podejrzanego o wściekliznę będzie karany w: 
myśl $. 360 ustawy karnej, jeżeli nie deniesie o tere 
magistratowi i 

Przeciw tym wnioskom przemawiał głównie dr. 
Milleret, i stanowczo się oświadczył za zatrzyma- 
niem kagańców. Mówią, że kagańte mają się przy= 
czyniać do wścieklizny — proszę panów , mówi p. 
Milleret, za czasów panowania JEkscelencji p. mini- 
stra Bacha nam wszystkim zakładano kagańce — a 
przecie nie powściekaliśmy się. (Ogólny śmiech i = 
klaski). 

P. Dobrzański zbijając wywody p. Milłe- 
reta, twierdzi, że kagańce p. Bacha przyczyniały 
się do wścieklizny — a tych, którzy się wściekali, 
zamykano | Zresztą sprzeciwia się przymuzowi 2a 


kłądania kagańców, gdyż uważa takowy za bezceloj 
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wy i tylko obliczony na boczny dochód dla rakarza. | 
Rada uchwała wniosek sekcji. 


i L. G. szarpie. — Aniela Scuta z Jawczyc, ksiądz 
r. k. z Niżankowice, Konstancja Zyczyńska z Czer- 


DZIENNIK POLSKI 


Wiedeń 30. września. (Kronika wiedeńska.)|tów. Przypatrzmy się tylko Borysławowi, a znaj- | pniu niedoboru 14'8 proc. na kilometr; kolej Dniestrzań: 
Namiestnik hr. Potocki przybył do Wiednia. — Ce- | dziemy odpowiedź, gdzie leży źródło złego, nie- 
Dia szpitalów tureckich otrzymaliśmy od sarz powraca w środę z Radmar, gdzie polował z | powodzenia 1 strat. „Nam lud nazwał Borysław 
pp. Leimgruber, Eugenji Wielkopolskiej, Kaweckiej | królem Albertem saskim. — W sprawie pojedynku „piekłem borysławskiem* — l słusznie , bo tam, 
między Perczlem a Wagnerem w Peszcie, donoszą, | gdzie się otwarcie miljony z ziemi wydobywają, 


że sąd odmówił prośbie Wagnera, aby go wypu- 


a oprócz anarchji wyzyskiwa”zy jedynie bezpra - 


niowiec i Neiser z Kobla szarpie i bandaże. Ksiądz |szczono za kaucją na wolną stopę. — Uwięzionoj wie wszędzie, gdzie życie człowieka nic nie zna- 


r. k 5 zl, K. M. z Niżankowie 1 zł. i NN. 2 zł. 
bandaże i szarpie. 

Wykład o koszykarstwie jako przemyśle do- 
mowym w Krakowskiem , będzie miał pan Alfred 
Szczepański w wielkiej sali ratuszowej dzisiaj 
2go o godz. 6 wieczorem (po zamknięciu wystawy). 
Cena biletu wejścia 20 ct. Biletów nabyć można w 
księgarniach Gubrynowicza Ś Schmidta i Richtera. 
Wieczorem przy kasie. 

Nabożeństwo za ś. p majora Jagmina. 
Dodatkowo do podanej pizez nas wczoraj wzmianki 
o nabożeństwie za Š. p. majora Jagmina przytacza- 
my, że na katafalku zwracał na siebie uwagę wieniec 
z nieśmiertelników, na którego wstędze żałobnej mie- 
Ścił się następujący napis: „W dowód cześci i żalu 
dowódey, Józefowi Jagminowi, na braterskim grobie 
sklada ten wieniec zawsze wierny towarzysz z r. 
1849 i 63, a zarazem W zastępstwie wiernych sze- 
regów dzieci Warszawy były ich dowódca.* Najpię- 
kniejszą ozdobą tej pogrobowej czci oddanej praw- 
dziwemu żołnierzowi polskiemu, t. j. mężowi nieska- 
lanej cnoty. obywatelskiej i dzielności bojowej, która 
wzorem jest podniecającym do naśladowania, były 
łzy przyjaciół, ludzi podeszłego i dojrzałego wieku, 
a mianowicie łzy obywatela z nad Wisły, u którego 
$. p. Jagmin kilka chwil swego tuiaczego żyeia Spe- 
dził, zkąd wyruszył do legionu polskiego w Turcji. 
W domowem pożyciu, kto u obcych tak Serdeczny 
żal ża sobą pozostawi, kto w ciężkiej doli tułacza 
i na polach bitwy wiernym pozostaje do ostatniego 
tchnienia ojczyźnie, sprawie wolności i sprawiedliwo- 
ści, ten jest prawdziwym apostołem szlachetnego czy- 
nu, tego Bóg naznaczył na drogę pięknego życia, 
tego ubytek nakazuje społeczeństwu isć w jego 
ślady. 

Na pomnik dla ś. p. Jagmina zebrano w czasie 
nabożeństwa skromną sumkę, bo to grosz ludu skła- 
dał się na to; p. Ludwik Żychliński, z Brusna sta- 
rego, jako przyjaciel i kolega poległego bohatera, 
ofiarował pomnik ze swojej wystawy, a składkę na 
pomnik zebraną zaproponował, ażeby przeznaczyć dla 
rannych rycerzy wojsk osmańskich Będzie to osta- 
tnią pośmiertną pomocą jaką ich były współtowarzysz 
broni kolegom oddaje: w imieniu i w zastępstwie 
swego żyjącego społeczeństwa. W chwiłach tak uro- 
czystych i ważnych jak obecne, jednoczenie uczuć 
wzniosłych, poświęcania się dla ojczyzny są zbawien- 
ną rękojmią przyszłości narodowej. 

Koncert. Zalecamy gorąco publiczności, aby 
zechciała jutro 3go licznie zejść się na koncert i przed- 
stawienie, dane w teatrze hr. Skarbka na dochód szko- 
ły Towarz. Alarmonji, zważając na cel i program: zaj- 
mujący. Pan Zakrzewski, panie Zimajer i Gabbi we- 
zmą udział w tej produkcji. Program następujący : 
1) Ave Maria, Gounoda, odspiewa panna Gabbi. 2) 
Arja z ep. „Żydówka“, Halevyego, odsp. p. Zakrzew- 
ski. 38) Duet z op. „Afrykanka , Meyerbeera, panna 
Gabbi i p. Zakrzewski. 4) „Opowiadanie cioci Salu- 
si , deklamacja melodramatyczna A. Barthełsa, pani 
£Zimajer. 

Następińe odegraną zostanie komedyjka ,,Grama- 
tyka, czyli kandydat do rady powiatowej.* W an- 
twaktach odegra kapela Harmonji pod kierownictwem 
kapelmistrza Schirera: 1) Poutponri z pieśni polskich 
Bchirera. 2), Marsz turecki cesarski. 3, Miserere z 
op. „Frubadur*, Verdiego. — Ceny miejsc miskie 
przedstawień pepoładmiewych. — Początek o godz. 4 
s południa. 

Mianowanie. Lwowski ck, wyższy sąd kra- 
jowy zamiąnował praktykanta sądowego Rudolfa 
Jackowskiego bezpłatnym auskultantem są- 
dowym. 

Zgubioną broszkę zlotą wczoraj na wysta- 
wie, poszkodowana może odebrać w składzie futer p. 
Armatyna & Czapczyńskiego. 

Jubileusz Kraszewskiego. Wobec bliskiego 
jubileuszu Kraszewskiego powstają Coraz liczniejsze, 
jak pisze Krjer Ka sz, projekta dla uczczenia zna- 
komitych zasług mistrza sztuki pisarskiej. W wielu 
miejscach kobiecy wspólnemi siłami podjęły się ró- 
Żnych robt ręcznych, przeznaczając je jako skromny 
dar dia jubilata. Na szczególną wszakże uwagę za- 
sługuje myśl powsiała między mieszkańcami gubernji 
Siedleckiej, w której Kraszewski w majętności rodzin- 
nej Romanowie ujrzał światło dzienne, i gdzie pier- 
wsze swe wykształcenie w szkole obwodowej bialskiej 
pobierał. Według otrzymanych ztamtąd wiadomości 
w aferach wielbicieli szan. jubilata podniesiono pro 
jekt wzniesienia mu w miasieczku Białej pomnika z 
marmurd. Stosowne podanie wniesiono już do właści- 
waj władzy. 

W Wielkopolsce, jak słyszymy, grono pań umó- 
wiło się, aby jubilatowi przesiać podarunki własnej 
robozy. Praca już SIę rozpoczęła. Spodziewamy się, 
że i Galicja nie da się ZAWsrydzyć, 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj , Aida," 
opóra w 4 aktach J. Verdiego i 

Stan powietrza. Dzis 5. paździenika „. 40"R, 
Pogdla. 


Kraków l. października. Cesarz najwyższem 
postanowieniem z dnia 23. czerw:a lör? wal 
na systemizowunie trzech posnd nauczycielskich uad 
dotychczasową liczbę etatową dla c. k. p pa 
św. Anny w Krakowie, począwszy od l. st) Znia 
187$. 

Kraków |. października. Dziś przedpołudniem 
odbyło się w kościełe N. Marji Panny za staraniem 
redakcji Czusu i redakcji Frzegłądu Łutsiiego na- 
bożeństwo żałobne za duszę śp. ks. prałata Ko- 
źmiana. Na kościele ustawiony był katafalk ze 
świątłem, a przed w. ołtarzem i kilku innemi odpra- 
wialy się msze żałobne. 

Nawiestnik hr. Alrred Potocki przybył wczoraj 
me kwowa do Wiednia. 

Dzisiaj przejechało przez Kraków 60 wagonów 
na Hnję bojową, napełnionych sucharami. 

W sobotę, jak zapowiadają ogłoszenia, ukaże się 
w naszem mieście nowe tygodniowe pismo cho, por 
kwięcone literaturze, SZtukom pięknym i teatrowi. 

Policja wstrzymała onegdaj wyjazd do Ameryki 
Jana i Wiktorji małżonków Gulasów i Stanisława 
Kalj 17-letniego chłopaka z Pilzna, a to z powodu 

u dostatecznych na droge funduszów. 

Brody 1. października. W środę d. 3. b. m. 
adckodzi z Brodów osobny POCIAB spacerowy celem 
gwidzenia wystawy krajowej, który przybędzie na 
dwqrzec Podzamcze o godz. 9 min- $ rano według 
sagaru kolejowego. W tej chwili zapisanych jest już 
308. osób uczestniczących, a spodziewamy się, że 
łioaba tychże dojdzie do 350. — Komitet: Haus- 
wald. 1 cofi Wutwsduwaki. Bronistaw li uostawwii 

Warszawa 1. października. (Różne wiado- 
mośći.) W sobotą umarli tu ks. prałat Źwolińskj, 
administrator dyecezji warszawskiej. 


tutaj pewnego właściciela kantoru wymiany nazwi- 
skiem Juljusz Aderer, który sprzedając losy na raty 
oszukał przeszło 300 swoich klientów. — Na wy- 
stawie w „Kiinstlerhaus” w Wiedniu znajduje się 
teraz obraz Piwnickiego: .Śmierć Żółkiewskiego w 
bitwie z Turkami 1620 r.* 

W Berlinie na wystawie sztuk pięknych jest 
obecnie obraz Józefa Brandta, przedstawiający zimę 
na Ukrainie. -Jest to wóz ciągniony kilkoma końmi, 
za nim jest także kilka koni uwiązanych, a wo ‘nica, 
żeby się nieco rozgrzać, brnie w śniegu. Jeden z re- 
cenzentów dzienników berlińskich nie rozumiał, dla 
czego chłop brnie po Śniegu, zamiast wsiąść na wóz, 
który ma tak liczny zaprząg i sądzi. że chyba chło- 
pu zbyt gorąco w nogi, że idzie po śniegu. Powiada 
przy tem, że patrząc na ten obraz, czuje się zimno, 
a gdy tajny radca Borsig, nabywca obrazu, powiesi 
go nad kominkiem, nie będzie mógł dopuścić, aby 
ogień na kominku zagasł. 

Ofiarność moskiewska jest rzeczą szczegól- 
niejszego rodzaju, jak sądzić wypada z następującego 
ustępu: „Komitet pomocy chrześciańskiej, istniejący 
w m. Moskwie, woła korespondent (rożosu, ma za- 
miar w święto pokrowy i na drugi dzień po nim u- 
rządzić w ujeżdżalni dwa  gulanja* (dwie zabawy), 
mające się zakończyć tańcami. Nie mam nie przeciw 
podobnym zabawom , lecz bardzo dużo przeciw 080- 
bom „pomagającym urządzeniu onych. Wszyscy ci 
panowie muzykanci, spiewacy, ogrodnicy, tapieerowie, 
meblownicy (tak się nazywają w Moskwie utrzymu- 
jący magazyny mebli do wynajęcia), słowem wszyscy 
dostawcy podobnego rodzaju, bez których nie sposób 
obejść się urządzając zabawę publiczną , kompletnie 
„Boga w sercu nie mają”, jak się wyraża lud pro- 
sty. Byle jakie stowarzyszenie dobroczynne zechciało 
urządzić zabawę publiczną w celach choćby najdobro- 
czynniejszych, choćby dła rannych, to tak zedrą, że 
i rubla nie zostanie dochodu. Mamy tu np. bardzo 
dobrą kapelę pod dyrek:ją Rubowa; publiczność lubi 
go i gdy afisze ogłoszą, że Rabow grać będzie, ka- 
żdy mieszkaniec miasta Moskwy chętnie kupuje bilet 
w przekonaniu, że Rabow gra, to .zabawa* zape- 
wne wartą będzie zwidzenia. Lecz Rabow za byle 
co się nie pofatygnje; jeżeli naprzód nie wyłożysz 
mu na stół 150 rubli, to ani się dotknie instrumentu 
ze swymi 30tu muzykaniami; żaden „Krzyż czerwo- 
ny , żadna „Pomoc chrześciańska* nie zdoła go roz- 
czulić; jemu nic do tego. Do urządzenia trzech osta- 
tnich zabaw, dawanych na rzecz ochronki sierot po- 
zostałych po poległych żołnierzach, trzeba było ko- 
niecznie wynająć około 290 drzew laurowych. Zaden 
inny ogrodnik z wyjątkiem braci Fominych nie jest 
w stanie dostarczyć drzew laurowych w tak znacznej 
ilości; panowie Fominy wiedzą o tem dobrze, i cóż 
się stało? Ni mniej, ni więcej jak tylko 506 rubli 
kazali sobie zapłacić za wynajęcie na trzy dni 2v0 
drzew laurowych, i to jeszcze mówili, że tak tanio 
wynajęli , ze wzgłędn na cel zabawy!... Za urządze- 
nie estrady i barjery dla muzyki podczas koncertu 
dawanego w tejże ujeżźdżalni 43. września, przedsię- 
biorca robót ciesielskich, Chiłkow, kazał sobie zapla- 
cić 5 © rubli i to pod warunkiem, że wszystek ma- 
terjał po koncercie do niego będzie należyć. Za wy- 
najęcie 50 tuzinów krzeseł na ten sam koncert za- 
płacono tysiąc rubli. Należy jeszcze dodać do tego 
mnóstwo biletów bezpłatnych dla osób urzędu inży- 


nierskiego, odgrywających role swojego gatunku go- 


spodarzy, dla tego, że ujeżdżalnia jako gmach rzą- 
dowy znajduje się pod ich zarządem, a dalej jeszcze 
obowiązkowe drukowanie afiszów i biletów nie gdzie 
indziej jak w drukarni teatralnej Śminowa. Oczywi- 
ście, że Sminow jako monopolista zdziera po lichwiar- 
sku, pod preteksiem, Że sam dużo płaci dyrekcji. 
I tak wszędzie każdy drze bez litości, nie dziw więc, 
że po opłaceniu kosztów, czysty dochód bywa zwy- 
kle mały.’ 


, Wgłonmnenia urRĘGOWE „dy. Liw: * z 1. bm. 
uloytacje. Realność pod |. 10 w Narajowie (powiat 
Brzeżany), Oena wywołania 600 złr. -- Resiność pod 1. 
57 w Lipince (powiat Lubaczów). Cena wywałania 780 
złr. — Realność pod 1. 83 (polowa) w Stryju n» Łanach 
Cena wywołama 2468 złr, — Realuuść pod l. 16 w Na- 
rejowie (powiat Urzeżasy). Cena wywołania 1037 złr. — 
feslność pud l. 18'w Kunowie (powiat Sambor). Cena 
wywołania 360 tir. — Resluuść pud l, 47 w ksanowi- 
each (powiat Samb r) Cena wywułania 400 zl. — Real- 
ność pod 1. 184 w Biażowej (powiat Strzyżów) Cens wy 

wołania 600 ri. — kealność pod 1. 127 w Kamienna (po 

wiat Nisku), Cena wywołama 340 zir, — zesluość pud 
l..156 w Łanezynie (powiat Delutyu) NA R:ulność pod I. 
199 w Błażowy (powiat Streyżów) Cena wy wlania 40U 
air. — Rsalność pod l. 157 w liłażowy (buwisit Strry 

sów). Cona wywołania 150 złr — Kos.laosć pod L 4 w 
Łukawicy (powiat Podbuz), Cens wywoła ia 800 złr. — 
Kealau:ć pud 1 412 w Kamieńcu (puwiet Nisko). Cona 
wysolania 410 zi:. + Realu ść puu l. 62 = Jatach (vu 
wiat Nisto). Cena wys ułaaia DUO rir — Brun 1600 atr. 
na dobrach Chlenomico ów:r=rie, Gons vyvsł 8 160 zł. 


iOun$żres nalciaurzy. 


- 
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Ńongres na wniosek J. Łmkasiewicza dzię* 
kuje przez powsiamie p. Giumilowi za przychylł 
noć, jakiej daje dowody wobec przemys u natto- 
wego w (rail'ji. 

Ginti podaje mastępnie w cyfrach o 
początkach nafty koieją Karola Ludwika trans- 
portowanych. | tak: W roku 1841 trauspurto 
Wau 166.9uy cetuarow, w 1ruxu 1874 63.000, w 
1873 r. U 006 cetnarów. Stawia wniosek, aby 
WTÓGOLO awagę ministerstwa , ze bes uchrony i 
wobec grozuej Konkurencji z drugiej strony, po 
tudo AS ri rządowy ut SUAL. 

MV ROWE uopeiniająG wulOSkU 
p. Ginilu, przy lacza, zę w Kanadzie takie same 
prawie są pokłaly naftowe jak u nas i me'mo- 
głyby wytrzyma konkurencji z Pensylwanją i 
iunemi, gdyby nie ochrona, ze do Kanady me 
wolno wprowadzać mieotlonej nafty. 

Dr. Fedorowicz jako referent spraw 
naftowych i wosku ziemnego w Galicji w zna- 
komitym elaboracie, który Z anatomiczną gcisło- 
ścią rozbierając całą pracę 1 dzieje eksploatacji, 
opierając się na faktach 4okonanych, cyfrach sta 
tystycznych i dókumeutach urzędowych , rozwiją 
arcy ciekawy obraz, w jakich smutuych warun- 
kach odbywa się ta olbrzymia praca. Przede. 
wszystkiem przykre wrażenie WYWiera niczem 
nie dające Się zbió przekonanie, *że w sferach 
rządowych nic nie uczyniono przez lat 25, aby 
tak wielkiej domosłości skarby juź nietylko dia 
kraju, ale dla całej monarohji ochronić dostate- 


czy, gdzie się otworzyło ognisko najwstrętniej 
szej demoralizacji i gdzie rabunek jest usyste- 
mizowany, co 0 takiem postępowamiu sądzić? — 
W dalszym rozwoju elaborata przytacza referent 
wyciągi rozporządzeń władz, które ałbo są zu- 
pelnie niedostateczne, lnb też n=jsprzeczniejsze 
z dachem całej eksploatacji. Spokój, z jakim ten 
cały eiaborat został przedsiawiony, wywarł na 
obecnych silne wrażenie smūtnej prawdy. 

P. Orlecki, radca namiestnietwa , refe 
rent rządowy W sprawach naftowych , stara SIĘ 
osłabić zarzuty, że rząd nigdy nie zasypiał i nie 
spuszczał z oka spraw naftowych (1) że zmnszo- 
ny był jednak bardzo oględnie postępować , bo 
zachodziła obawa, że towarzystwa zagraniczne, 
jak Dessauskie i inne, które się pozawiązywały w 
spółki, wezmą przewagę w eksploatacji. i 

Powszechaa cisza była odpowiedzią na usi- 
łowania obrony p. radcy. 

Od początku ażdo końca prze”stawiał kon- 
gres ciekawe sprawy naftowe, lecz dla brakn 
miejsca nie możemy takowych podawać we wszy 
stkich szczegółach, Zresztą głosy pp. Ignacego 
Łukasiewicza i dr. Fedorowicza mają wyjsó w 
całości drukowane. 

Posiedzenie przerwano 0 godzinie 2-ej po- 
południu — a podjęto na nowo o godzinie 4-ej, w 
toku którego nie możemy pominąć szczególnego 
sądu o kompetencji p. e. k. starosty w Gorli 
cach, względnie o wszystkich przedsiębiorcach 
eksploatacji nafty. Starostwo odebrawszy rozpo: 
rządzenie do zebrania objaśnień co do przepisów 
policyjnych, schowało takowe do biurka, odma- 
wiając przedsiębiorcom „całej kompetencji w o 
rzeczeniu. Ten jeden fakt powinien już wystar- 
czyć © kompetencji p. starosty, niemożebnego już 
od dawna w Gorlicach, 

Wiele rumoru wywołało rozporządzenie u- 
rzędowe, jak się górsicy mają przekonywać ʻo 
bytności gazów w szybach. Zakazanie roboty 
nowej i t. d, 

Głosy producentów, to głos wołającągo na 
pnszczy. Przepisy słażbowe Są tak niedostate- 
czne. że robotnicy nie są ani służącymi ani ro- 
butrikami w myśl ustawy przemysłowej. Dlate- 
go władze polityczne odmawiają przedsiębiorcom 
zadosyćaczynienia, odwyłając ich z niczem. Ła- 
two sobie wyobrazić , jaka ztąd powstaje demo- 
ralizacja. 

P. Karol Rogawski żałuje, że radca 
Orlecki nie jest obecny na popołudniowem po- 
siedzeniu, aby mu mógł dać odpowiedź , i obja- 
śnić, że c, k. starosty w Gorlicach nie można 
uważać za osobistuść kompetentną, czyli komi- 
sję egzaminacyjną, który kompetencji w orze- 
czeniu potrzeb odmawia producentom. 

Dr. Julian Grabowski, przedstawia 
wymowuie groźwe położenie całego przemysła 
naftowego w Galicji, i radzi, aby kongres, nie 
czekając uchwał ministerjalnych , zawiązał się 
bezzwłoczuie w ciało, któreby sprawy naftowe 
wzięła w obronę. 

Kongres uchwala: 

1. Uznaje się potrzeba, aby przedsiębiorcy 
naftowi przecz owywali w swych zbiorach prze- 
kroje stndzien naftowych i okazy tych pokładów, 
przez które stadnie przechodzą 

2. Pożądaną jest rzeczą, aby wyznaczono 
premię za analizy chemiczne surowej nafty, ga- 
zów naftowych i wód zalewających studnie na- 
itowe. 

3. Powyższe uchwały przekazuje się komite- 
towi do wykonania 


as 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa ogrodni- 
GzO-Badowniczo-pszczelmczegu we Lwowie odbędzie się 
dnia 3, października o godzinie 3-ciej po południa w sali 
Strzeluioy miejskiej. Zapraszamy najuprsejmiej szano- 
wnych P. T. ozłouków tegoż Towarzystwa, aby w tem 
sgromadzeniu udział Wziąć raczyli. 

Z rarządu Towarzystwą ogrud sad. pszczelniczegy, 
W. Podlewaki, prezes, 

(Dla iufurmacji szan. publiczności nadmieniamy, że 
Towarzystwo ogrodoiczu-sadowniczo -pezczelalcze just in- 
nem stowarzyszsci6m 0d Tuwarzystwz pizozelu:0zu-sedo- 
wniczegy, które właśnie od wczuraj obiadnje we Lwo- 
wie w gudzinach od 8—1 z raną w gmachu uniwersyte- 
tu pod przewudwctwem dr Ciewielskiegu. Red.) 


Towarzystwz zaliczkowe w Kołomyi, 
StowalzyS.ouiG zar.jEstruwAno + nieograniczoną poręką. 
Bachu sk zu mi-wiąc sierpień 1877. Stan bierny: Stan 
udzisłow 3726 zł” 28 ct., sta” fu.duszu restrwowego 261 
1 Wkuadki a sz zodu ści: Biau na początku miewiguu 
2467 zł 17 GŁ, waż no W iggu mie-lgua 1080 zi , Wy- 
„gto Wau gulm osiąca 2 G'złr , at-on Z koltem m esigua 
3472 za, Ti Gw. ŁoŻy zal naciągu.giw: Stan LA puc 4 au 
miesigua GUU0 zir. «płacoue v ciygu miedąca 2 0 zd, 
Bianm Z Kon. 6u MIE..$ A 5800 zir., paiuo uduet. k 843 zł 
16 ct., reczie pOŁyOj etun bior. go 99 zis. 62 et. 

Niga cayuuy. Pozywzka udzielun.: Siau ua p.czytku 
wies guw 12.683 ułr 83 ct., gpłacuno W GiągU M. BigC8 
1621 zar, BU ui, uder lony w ugu monlyCa 1,64 zi. 27 
Ols aton a mvNsom miesiąca 14.491 zi. 6 et, Kuszta zało- 
o.i , ruchOmusti 1 Aduunis ra j 46U złu. 64 CL. } TEazia 
pozycj, tau Czyuu g, Y5v zdr. 31 ul, G tuwaa Y2 zir. 
31 ct. 


-j 


NRohatym 29 wrześwis. W ua6żąuym miesiącu us 
Wójlu»sy elg um lUcjezych isigach uawiĘpUJĄG. Louy: 
Pnzenloa 48 L00 kloge. zdr. 9-50, zytu Ò AU, jouent zł, 
u—, vwics 560, k.kurudza 5 6U, gruth 6 — , zieMuiani 
210, slau0 U BU, doma 1 BU, Urzowu vpałuwe twarue 1-50, 
miglu W.łuwo 1 kilugr. 32 ct., piwo 1 litr 16 ot., dzien: 
ny Najemuix 50 ct — Targi bywaiy słabe, dowóz nie 
liczny 1 takiż popyt; gdyż jeszcze 1 zblury me zupułnie 
zostały dokunane 1 zasiówow olbrzymich nie pokunwzu- 
uo, Urodzaj w tntejszych okolicach nieszczegoluy. FBze- 
nica wcale nie doyiBaia, a reszta zboża bardzo Duernej 
ilosci 1 jakuści. Deszcz, który nas od kilku dm nawidza, 
utruunia zasiewy, zbiór potrawu i inne roboty. 4 

Moleje krajowe. (Spramozdanio miesięczne). 
Siiny ruch ną naszych głownych kulejach utrzymaje sig 
stale. Na kolei Karoia Ludwika wynos ególny dochód 
w sierpniu 1,181.671 złr. Duvohód dotychczasowy tegyro- 
czny do końca sierpnia wynoszący 7,871.117 złr., jest 
większy u 266 prvo. na kilometr od dochvdu przeszdu: 
TOCZaEgu z tego SAMsgo OKTEBU CZABU. — Procent docho- 
du na kolei Czorniowieckiej jest jsszozo znaczniejsty, 


czną opieką prawną i skutecznie przyjść Z po-| wynos: bowiem 756 proc” va kilometr. Pukazoje nę że 


mocą dla rozyoju. Cóż się okazuje * 
podstaw własności, bo dotychczas NIe ma ksiąg 
gruntowych. Z 
kapitały, RĄ na łasce i niełasce właścicjcii gran- 


to brak na neutraluosoi nie bardzo neatrainej Austrji nasze wiel- 
kie kuleje dubre robią interesa. Buczne kuleje, któremi | 4 
Przedsiębiorcy rzucając Znaczne transpvrią wojenne nie przechudzą, mają ruch bardzo 


slaby. — Kolej Przowysko Łupzowaka wykasuje w siet- 


ska 2:5 prog., kolej arcyksięcia Albrechta 53 proc. nad- 
wyżk', kolej Tarnów-Leluchów 166 pron. nadwyżki, od- 
aocśnie do siernnis r. z. 

Kvlei Karola Ludwika powiększa we Lwowie war- 
etaty do reparacji masayn. Kolej Czerniowiecka buduje 
w Suczawie dwie nowe szyny. w Staniaławowia nową 
szynę przy msgasypacb, na rtacji Kuczurmare trzecią 
szyne, w Iskany przebudowuje magazyny. Na kolei fr- 
cvkcię ia Albrecbta prestas karsuwać między Stryjem 
a Stanista vowem pociągi nr. 5 i 6, między Stryjem a 
Lvow=m póciągi n". 3 i 4. Na kolei Tarnów-Leluchów 
nie Fursuią więcej pociągi mięszane nr. l i 2 i pociągi 
niedzielne. 


Ostatnie wiadomości. 


W Szczakowie 29. z. m. władze miejscowe 
przytrzymały wagon z bronią i amnnicją. 

Może podejrzenie, że broń ta jest dla Po- 
laków i Węgrów do zamachu na tyły moskie- 
wskie przeznaczoną, sprawi, że władze przedli 
wskie będą troskliwie rewidować i zatrzymy - 
wać także przesyłki moskiewskie. Oto dowia- 
dajemy się właśnie, że przez Galicję transportu- 
ją się teraz pontony cylindrowe. 

Do Radziwiłowa i Podwołoczysk przybyły 
oddziały kozaków i huzarów dla pilnowania gra- 
nicy przed urojonymi strachami, bo na Moskwie 
czapka gore. 

Sejm krajowy w Prusach zwołany będzie 
między 20. a 25. bm., prawdopodobnie 22, 

według jednego iistu z Paryża, umieszczo- 
nego w Jndćp. be'ge, na rozkaz rządu francuskie- 
go, wszystkie zagraniczne dzienniki mają podle- 
gaó ścisłej cenzurze i dla tego rozsyłają się o 
sześć godzin później. 


ÁÁÁ 


omamy , Drionnika Poskińga” 


Londyn 1. października. Daty News 
donosi z Wrbiey 29 września: Rumuni 
pracują około ostatniej paraleli przeciw 
Grywiekiej reducie, od której tylko na 90 
stóp są oddaleni. Turcy nie robią żadnych 
podkopów cbronnych. 

Petersburg 1. października. Agence 
Russe zaprzecza wiadomości, „podanej. przez 
dzienniki, iż Gorczaków wystosował okól- 
nik do mocarstw i powiada: Teraz armja 
ma głos, potem przyjdzie kolej na dyplo- 
mację — Jenerał Todleben został miano- 
wany szefem sztabu księcia Karola, w miej- 
sce jenerała Zatowa, który inne otrzymał 
przeznaczenie. 


Bukareszt 1. psździernika. Bezza- 
sadne są ©iadomości o sto zonych w osta- 
tnich dniach walkach między armją Mehe- 
meta Alego a armją carewicza następcy 
tronu  P-dług urzędowych sprawozdań z 
Góruego; Stadenią, sięgających do 29. wrze- 
śnia, nie zaszło nie znaczniejszego. 

Rumuni z Kalafatu bombardowali dnia 
30. września stojące na kotwicy pod Wid- 
dyniem tureckie staiki transportowe. 

Na terytorjum rumuńskiem w dawnem 
łożysku Dnoaju oddziały tureckie z Silistrji 
odnawiają oszańcowania, które Moskwa 
wzniosła w r. 1854 i zkąd bombardowała 
Silistrję. 


Belgrad 1. października. Urzędowe 
sfery zaprz:cznją bardzo stanowczo wiado- 
mości, iż udział Serbji w wojnie już jest 
postanowiony. Z drugiej strony sprawdza 
Się, iż ostateczne postanowienia rządu serb- 
skiego zawisły od misji przybyłego tu wła- 
śnie ajeata Moskwy, Persiani'ego. 

Petersburg 1. października (urzę- 
dowy). Z Karajal 28. i 29. września do- 
noszą: Dnia 27. września lzmaił pasza roz- 
począł atak na całej linji przeciwko pozy- 
cjom Tergukasowa, uderzając 12 bataljona- 
mi pa prawe skrzydło nasze pod Ozurach- 
Gzi. Po dłuższej walce pułk kubański od- 


Dnia 1 października. żądają| płacą 
-w. + luby handiowej, 
I dkcje sa matiky. 

l. Kar. Lud. à 200s2.|250 - 
„e -Czern. à 200 sł. 
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parł Turków i ściga? 
reckie bardzo wielkie. Straty nasze: jenetał 
Dewel! i komendant kubańskiego pułku, 
dalej 6 oficerów rannych, 4 oficerów kon- 
tuzjonowanych, 16 żołnierzy zabitych a 148 
rannych lub kontuzjonowanych. . 

Berlia 1 października. „Nordd. Allg. 
Zeitung“ z powodu artykułu „Germanji* i 
artykułu katolickiego tvgodnika „Schwarzes 
B'ait“, traktujacych o Polsce, czyni uwagę, 
iż plan ultramontanów zmierza wprost do 
odbudowania Polski, więc nie potrzebuje 
szczególniejszego zbijania. W każdym razie 
w tym samym artykule podniesienie pod 
niebiosa manifestu Mac-Mahona, jest cha- 
rakterystycznem oznaczeniem celów owej 
partji i zasługuje na uwagę. 

Norddeutsche Allg. Zeitung donosi z 
Bukaresztu, że armja moskiewska nie my- 
sli jeszcze o cofnięciu się na zimowe leże. 
Owszem oczekiwań: należy stanowczego u- 
derzenia na wschód lub zachód, a od re- 
zultatu tego uderzenia zawisł ewentualny 
odwrót. 


Paryż 2. października. Komiti re 
publikański pod przewodnictwem Gambetty 
zaleca (Grevyego na nasiępcę Thiersk 1 
przewodnietwie większości republi 

Bukareszt 2. października. State- 
scu został mianowany ministrem sprawie- 
dliwości zamiast Canpiniara, który zatrzy- 
muje tekę skarbu. 

Jenerał Kotzebue ma zająć wybitne star 
nowisko w armji polowej przy naczelnym 
wodzu Mikołaju. (Patrz doniesienie Agence 
Russe. Red ) 


Telegramy ubożewć z dnia 1. października. 

Wiedeń: Pszenica zł. 11:10 ——; tyto zl. 840 ——; 
okowita pr 16.000 liter-perosut xl. 38250 ——; — 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 10285; 
Berlin: Pszenica żółta na wrzes.-paźdź. 228:50, żyta 
Z zęał okowita o: Szczecin: pasnica na 
wrześ.-paźdź. —*—, rre jesi =d is 
mąka 100 kilo 6980. |. SS fe ri +4 

Wiedeń, 2. października, 10 godz. 45 min. 


T wiorst. Straty in- 


z 

Akoje Kredytowe . 22050 Akcje kolei Kar-Iud. 249 6 
„ Anglo-Austr. 10160 „  „ Poładn.  75— 
„  Unionsbank 6760 % Bamire Fr. Awst: —— 
+ Vereinsbank  —— ©0-trankówka , . . 938, 


Usposobienie : stalo. 


Telegrafewane kursa wiedeńskie. 


, Wiedeń, 1. października, 2 godz. 29 m. f 
Losy kredytowe . . ~- Ung. Staasta-Obl. 1877 65:40 
d 


Akcje Węgier. Kred. 19150 Galic. Indemnizacja 80-2 
» Ang -Aastr. B. 9725 1864 Losy , - 132 
»  Unionshank 65:50 Siedmiogr. kolej. . — 
» kolej Kar-Lud 249- Verkehrsbank . . . 996 
z » Półnosn. 194 Tureckie Losy ._. 16— 
F » Poładn 73'— Węg.-Gał. kolej . . 102:— 
» + Alli. 11060 Baubank-Astien . . —1 
© » Elżbiety 180 -- Śraatsbahu . . . . 2705 
* „ Lw.-Czer. 12350 mankyverein. . . 73: — 
O » Węg. Pół 114— Węyierskie Losy. 80 78 
s » Rudolfa, 11450 Reichamark, . . . 6760 
5 „ Albrechta —— Rosuyjskie banknoty 1:17 
Usposobienia : osłabione. 
Wiedeń, | października. 
Jed. dług pań, w bank 641% Londyn . e . 116'86 
w s» » wareb. 66-70 Srebro . +. « „104— 
Kenta w złocie . . 7460 20-frankówka . . 9-39 
Losy pożycz. zr. 1860 11125 Dukat oes. mea. . . 559 
Akcje banku narod. 844 -- 100 marek niemiec. 5765 
Akcje banku kredyt. 21650 
Berlin. 
Bossyjskie noty ban. 204— Stagtabahu . . . —— 
Akcje kredytowe. . 48650 Kolei Rumuńskiej . 14:26 
Lombardy . . . .131-— Austrjackie banknoty 173'50 
Galicyjskie . . 109'-— U = 


Paryż, 3, renty 6930 Lombardy 166-— 


Przyjechali do Lwowa duia 2. października, 
Hotei Kurepejsxt. W. hr. Busocki z Jaworo. 


wa, Zyblieiewicz z Krakowa. À 
Hotel Krakowski. A. Konarski z Królestwa, 


E. Tyniecki z za kordonu. 


Na podarunki z wystawy krajowej 
najpiękniejsze 


Pomadki, Czekoladki, Owoce 


i karme lk i 
poleca — 
Cukiernia MÛLLERA, 


żądają| prang | Obligi piorwesokncta, 


= 


żądająj płacą, 
7126| 71 — 
161 |150 — 


-- Hip. gsi. à 200 zł.|244 501241 50| »  » » 186: |107 60 |107 80 | 
Kred. gal APE r 215 — | Pinn paiol iw 111 76 |111 25 98 
saawno sa 1 i 4 k a $ 
Ei Be tys. F w ar. 1880. -|120 50|119 — i 
śą 85 FO |Losy pożyczki a r. 1864 |135 — |132 — 2 
EAP GPO » prem. potycawggier | 9, 26 | 8575 =L 
are Hipotete. galie. 80, < n a moje — Sr" EER S 
tl Listy duima sa 100 sł A h a apanata EC Be 60 p= d 
«m Zakł kred włoś, 6° mięsie Salm . 39 50 | 39 E- 
roln. kred. nak? dla g3 50 5 „ Pay. 29 28 - » 1i, -Csar à 800 3 
wal 1 Buk 6%, les w 16 1. 0% >= Ap 29 50 | 29 25 (w ued. B9/, zę 100) T 
» kred.miej 6%, w 161. p hr, St-Gonois . >s | w rb, B*j, |] 
w. e. 6%, w . misia Pady ` 2.0 eok atol. 2 75 — 
Iv Obligi sa 160 sł = m Wiolsshgrea 2o Ali aale sdm. -W.A 06— 
Sirat aj. e M. ej 22 7 | 2326 7840 
„ Kegiovi SH > 
an mina Krak a Radom S: 1626 | 1370 k 
. s » tureckie 400franków| 1060| 16 B 
4hoja bankowe i a2. 
549 jgrzercyc?. 558 
arans 553 |*«aku narod. anstrjae. B— |861 - 
w bankovka 935 |xkładu kredytowsgu -|20 — 219 50 561 
rel 950 |Zogiagi paz. na Dunsja |364 1170 
| ol 180 [kaisi półneę Ferdynanda) 1955 | 1945 
s . „ fagiawej Ñ. a dk tA = E r 
= ag „ sbabod + Fikliety 7 a ta 50 a. 
- oada 100 v? . PORZE lapa A BE i 
k ` " c= 
vida u września. > Czerniewieskiej IABO) eaae marel —: LK 
„dług paini. bana 4rechie |=-|=—= 
eln s "R wee S woa polsee-woth, „|115 — jili — 
Remia w ułocie at 10% pop . ha Budoita m4 st m (115 50 |' 15 — 
5” ; : - Alsskć. Jas — 117 — 
Ma E a EE E 
A S a w a b Cisaksinej . . . 11187 Bu 186 60 | Listy zastawna Lej sarn E5 R a 
A » s ahorik $ 5 wuchod. - s | 4 B © 2e; serji zc 
CLA REST ala sa 
€„węg.pel. kol. 3008r. 140 zł, x t -fioa — [108.80 s FA 
Limp sarena. Zakładu lre ‘|200 46 |199 75 a a 
De Banku Narod. listy . Bank fanke-anst | 0—| 0— =E 
4%, guliczjskio . ==| = 
p . w imkowta| —— | 70 — sz=|| r 
TT r m. <i lizał © ZPAP 806 = 


DZIENNIK POLSKI. 


i r Szczotki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów | Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosvyiski i i i 
i t skoń e i do paznogci, Grzebienie do czesania, za włosy ido | Cerar amerykańską do pokrycia mebli i ta znany z tafiośski doborowego towaru 
loków, Albumy, ak Tytonie"ki, Pepai stoły, Ceratkę żółta woskowa, Płótno gutaper- MAGAZYN DAMSKI 
i do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty | chowe na prześcieradełka dla dzieci, Piłki Balor T n 
na suknie i kanwie do grania, Marki preferansowe, Stróny do skrzypców | do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Bótssty ra KAMILA SI RZ Yvz0 WSKIEGO 
ww aunzajjwwielzauzy zaa wwy” Dorze. i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki, ryskie od zł. 1:30—5, Parasole od zł. 1-20— ; pi há 
ag ; 20—10. przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 
1340 20—0' (5) MY Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i majakuratniej. "z 
r arda ph a gpt ant e TTITNIANNOMI | ? V ag x p" + e, 7 kos: "CZE zu sp. ks n A > ka SP sa F ” £ POWIE ? TE ww R Aa Tb 2.5: WAP OI POZ Da AKA < TE 
" PROSZEK 4 Med, i Chir. SE 1 niryinin i Drie | Orudnia 1877 wyjdzi w Poznaniu nakładem j 
ar: desinfekejiyp Dr. OSWALD BYK 6 | MAURY y BALLABAN E Stefanii Skorsszexskiėj 
LUDER k LEIDLOFF Następców XD. akuszer że : : 
| w Berlinie, f p i lekarz © AA kobiecych, - = CCELA WU | zyć moe. - =. s ge (jÓWSZY NGHAT l ] Dodi gozni? (OLÓWY 
i - P infekcji rdynu -= | wuć, p ` { a 8, > Uś 
o RR ADA bgi D przy ulioy Karola - Ludwika, nr. 21, € codzień S W1 eż e: sa olecą sagi ES w 3-ch tomach, 60 arkuszy druku. 
1034 II. piętro. 42 t P go Ohejmować będzie: 1) Przepisy kucharskie, wypr”bowane przez najala- 


owe uznany, do,nabycia z przepisem 
użycia w skfiynkach po 3 kilogramy 
- po 86 ent. w. A. 
pe aptece pod „Węgierską Korona“ 


J. FIEPESA 


poleca handel 0—G 9e5l i 

W. Marszałkiewicza | 
Prośba we Lwowie. ulica Krakowska l- 6 | z: 
S z i RAN | Soa (EA? 


WIELKI WYBÓR MASZYN a wniejszych kucharzy, Zaopatrzenie spiża ni i piwnicy.-- 2) Cutiernia zamyka- 
Sz jaca w sobie wszelkie przepisy ciast, tortów, konfitur, konserwów i likworów.- 
3) Urządzenia domu, rady gospodarcze, założenie ogrodu, pielęgnowanie kwia- 


do szycia Sa tów, drzew owocowych i krzewó v. 
jej] Cena na całe dzieło 3 tomowe w miejscu 6 50, na prowincji 7, za granicą 8 m. 


z podwójnym lub pojedyńczym ściegiem 


do ks. kanonika Jana Stefan ro- Fi T A h 5 ; "a t f A . R 
sa wo rowie (jaiai boszczą wsi Hałuszczyńce, pow Skałat ekcyj historji, geografii i literatury |2; spe nN : : m a gi któ rysika T Etienne w i pojedykózych tomów, 
TAAS net y ` oiai a > ls k a: | (powszechnej i polskiej) udziela familijnych, krawieckich I szewskich, ES A paaa tom oznacza się na 260, w miejscu 3, na pniach 
lat. agez b a p h z z : . s a A 3 R” EA SE 1-4 
Przewyborną, silnie aromatyczną s kmat zza > Wap 4 s oo tuicańówic i prawdziwych amerykańskich i najlepszych imitacyj. i Zamówienia nalesłać proszę: Poznań, Strzelecka ulica nr 31. 
sbo w imi f iy o S EA ? 
AM WOW Byc ponieważ! ka: kanonik wyjechał dojiować do niego, (w miejscu, olioa Zyra ja NICI, JEDWAB, IGŁY, TŁUSZCZ, SE RYZ ERIE a 7 oz 
U jon  |4Towa i nstna prośba nie odnie-|KOWska pod |. 70, lub do Administracji SZOJ T mniej i AWCE r ; GE ; >wnież zamówienia przyjmuje księgarnia p. J. Żupańskiezo i wszystki 
St-Jago plantation ure e param 5 *, takową publi |,„Dziennika Polskiego. £ n'emniej EC, ryjedkor części do m Lig: dee Jy kiej, wszelkie $ żjj KlegaTDie za granicą, — Po wyjścia 35 połowę pod wytatóną bistara { 
po zł 1 04 za '⁄ kilo, |cznie. Prosimy ka. kanonika zaprzestać Również tłómaczy z języka moskie- (Š$ Ww i lka bieliz PE pa e a aa h k 1-7: peaa ze. e a ~e 
j leca handel dotychczasowego wstawiania się w obro-|wakiego (rosyjskiego.) 1558 1—5|4ż AŻ U nę do szycie na maszynie, jak i Szlarki do zj ° > ° tTa 
z AE e M i nie nauczyciela wsi, p. Józefa W asilko- | rmm | do plisowania przyjmuje. 1559 1—3 af Uwiadomienie dla Dam i A 
St. Markiewicza wskiego, którego mie chcemy, tem bardziej, | = WOBLI" Orgavtynn i wszelkie białe towary, wyroby włóczko- żę magazynów. 


X we, pończochy, szkarpetki, kołnierze, rękawiczki, 


kinam A że ks. kēnonik jest przekonasym o rze- 2 t p 6 każ i iezi 
1082 we Lwowie, w Rynku 1 42. 13-0jtelności TE pia naszych żórę N do e boj a ei e cs) iw wstsiki, aksamitki i krawatki w największym wyborze. pa bność zadózóie ale E Oa > Rp, o p H będną p e 
a RC) yba że ks kanonik chce nan: sh. Naprawy maszyn przyjmuje — uskuteczniając tako eż! każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej na- 
POODĘAT r dotrzymać |obietnicy, którą wobec zgro- C A M P A N 3 i" a A ” dka i dokładnie. Anja „Gia M SĄ N uce, ułożyłem WA sposób calkiém michan tkn a iatri 
y madzouych gosdodarzy z, r. wygłosił pa- mii prg AW 7 Proda ta tylko ko opuściła prasę w Warstawić od tytułem : 
Dr. WSZELA CZYNSKI miętnemi nam słowy: „Prędzej was wszyst J. W. BECK, dz 2 SB FOA PA SDA SPR BO) > ; pk jr 
A , Patrony kroju dams*%iego 


balsam ten usuwa głuchotę każdą, 
która nie jest od uro' zenia, jako też 
strzykanie, szum i ciecz nieprzyje- 
mnog, wypływającą z ucha, Flak. 75 ct. 


Capicator Venerae, 


niezawodny Środek przeciw siwym 
włosom, nietylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor, ale także 
wzmacnia takowe i czyści głowę z 
łapieży, nie plamiąc bielizny, Flaszka 
1 zi. 25 ct. 

Dostać można w głównym skła- 
dzie na Galicję w aptece p. Zygm 
Ruckera we Lwowie, W Podgó- 
rzu pod Krakowem w aptece Wgo 
Skakalskiego. 1323 1—0 


kich djabli wezmą, niż jego wykurzycie 
ze wsi, w tem moja glowa, bo mię znsją 
i we Lwowie i wa Wiedniu, a wy ..... ; 
(znak ręką pod ros). Przykro nam bar- 
dzo wystąpić przeci: ks kanonikowi, ale 
zmuszeni jesteśmy do tego krokn, Kic 
nie winien, niech rzuci na nas kamieniem 


Hałuszozyńce, 24. września 1877. 


Jan Szober. Józef Pytel, 
1551 1 1 


„ HISTORJA - (HERBATA cżczcce”. 
Literatery polskiej 


ładu 
Braci K. & 8. POPOWYCH 
Juljana Bartoszewicza, 
wydanie drugie powiększone 


w Musk wie, 
, Cena dwóch tomów 7 zł. 


i nadeszła do Lwowa. Patrony są odbite na 5 tablicach dużego 
formatu ze 152 figurami i opisu 8 stronnie we dwa lamy. Podług 
tych patr. nów każda osoba nawet wcała nieznająca kroju będzie w możuości bez 
niczyjej pomocy krajać wszystkie najnowsza rozm'ite fasony zręcznie do figury. 
nietylko pod szyję ale i wycięte, począwszy od najotylszej osoby do najmniejszój 
dziewczynki, nie potrzebują” weala rysować formy. Nin'ejszy podręcznik może 
nidać wielką pzysł:gą w każdym «omu pryw*tnym, w magazynach i praco- 
wniach, dla tego ża jest praktycznie ułożony, z mody w zasadzie nigdy nie 
wychodzi 1 zawi ra również wiele wyjaśnień technicznych dla robiących 
suknie a dla wielu jeszcze nieznanych, 
Mają łaskawa Panie do wyboru dwie pewne metody kroju sukień przeze- 
,|mnie opracowane i wydane: „mechaniczna w patronach“, a zasadniczą nauko- 
wą, w dziele pod tytułem: „Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju snkień 
j| damskich“ wydania 2go. Dla osób pragnacych rysować samodzielnie formy, nie 
tylko na fasony do figury ale i na wszystkie o%rycia i paletoty, dla tych jest naj- 
|odpowiedniejszą nauka kroju w mem obazernem dziele i p.trony zań osiąguą ceł 
woj wyborny, tam gdz e nie mogą się poświęcić nauce zasadniczej, a potrzebują 
tylko form. Cały zeszyt patronów losztuje 3 złr. Dzieło zawierające 1000 figur 
JE 10 arkuszy tekstu 6 złr.; nabyć je możn: każdego czasu w zakładach moich 
Ą nauki kroju we Lwawie ulica Halicka 1 13, w Krakowie ulica Reforma- 
j|torska | 204, w Warszawie ulica Miodowa l. 1. Na naukę sapisywać się 
j] można każdego czasu jak dawniej tak i nadal 1585 2—3 


KSAWERY GŁODZIŃSKI, 


ant r i wysawca metody kroju. 
TTE 


4, 
OWARZYSTW O ZALI 
w BO BRCE, 
(stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręta) a 
przyjmuje 1518 3-5 4 


{wkladki na książeczki oszczędności $ 


począwszy od 50 cnt., 


eprocentowując ie po 7°/, za dwutygodniowem, a po 8'/, 
za trzy miesięcznem wypowiedzeniem. 


ze 
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2) 
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przeniósł swoją 


x za un €*€- N zn a" <> 
do kamienicy p Goldberga dawniej Ste- 
cheras," przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 8 
na I. piętrze. 1517 3—3 


Fabryka powozów, / 
wózków i Sani 


Józefa Fawlika 


w Przemyślu pod 1. 61 przy moście, 
poleca Szanownym Panom właścicielom dóbr, dzierżawcom itp. 
mwwapjje w y roby, 
które podług najnowszych fasorńów, wytrzymujących konku- 
rencję z Wyrobami zaganicznemi, a zadawalniających już 
od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dalszych stronach, tem- 
więcej, że je wykonuje po majumiarkowańszych cenach 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapasy posiada, a do- 
starcza takowych i na obatalunki; posiada na składzie śaę%" wielki 
wybór gotowych wyrobów, "SRG przyjmuje v zamriam zu- 


Wyftia z druku i jest do naby- 
cia we wszystkich księgarniach : 


IL CIĘ > „997 CR TEN 
"234 a 


od złr. 3:60 do 15 za funt u 


A. POPLA WSKIEGO| Nauczycielka 


F P udzielająca gruntownie język polski, 
Lwów, ulica Hetmańska 1. 6. ouski, niemiecki i muzykę, poszukuje po” 
Cenniki dokładne franko, 


sady we Lwowie lub na wieś. $ 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają| Bliższa wiadomość w Administracji ; ; a 
się odwrotną pocztą. 1246 6- 0 żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje reparacje takowych, tu- 


Dziennika Polskiego*, 1530 8—8] 
s dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 11—0 


ZSŁŁRS"PRSF+ PĘSETY TY Wozy gospodarakie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunki, 
MAGAZYN ) 
: ~ 
i i i U ló š ab pó 
towarów bławatnych I płócien ŻIŚ > ae sp ssać siora dą cost 
>| 0 Epilepsie — padaczkę — kurcze 
Pl za pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z naturą leczuiczega X 
4" | traktowania radykalnie na całe życia wyleczać. r 
F Wszyscy powyższych cierpień doznający, mosęą « najwiękazem ʻanfa- 2% 
r i iu wi wego i cza i by łaszać si 
We Lwowie, plac Katedralny l. 2, aA Aii wieku swego i czasu trwania choroby, zgłaszać się %3 
i otrzymał i poleca w wielkim wyborze 


- Prenumerata na 10 tomów. dzieł 
aljansas Bartoszewicza wynosi 
30 zł. 1516 3-3 
Można ją składać ratami: przy od- 
bieranin pierwszych dwóch tomów 
Q zł., przy odbieraniu zaś następnych 
zę wyjątkiem ostatniego po $ zł. 


Medal srebrny na wystawie Stanisławowskiej w r. 1875. 
"0481 NJOI m (GiĄsAmozijJ Amujódm 3 Aujemqovd 31T 


wp, Yy 
TAT 


Wielkie zwycięstwo nauki! 


WO E Wa AE VEA OOP EDA 


Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda 
dała nam obok mnóstwa chorób, tekże środki przeciw nim, 
Twierdzenie te zrajduja w Dr. Feyder- Lengiela 
balsamie brzozowym »npałne poświadczaniw. Skutki jego 
uznana są jako z'akomita wedle licznych obserwacyj 

„ „wiele barizo cenionych lekarzy w całej Europie. W osta- 
/ ją tnim czasie donosi między innemi także em. ac. 


| EŃ c. k, prokurator uniwersytetu t med. Dr. p. 
4 Prof Razpi w Wiednia 


1223 19 —0 Berlin, Oranienstraane 33. 


GLÓWNY skL' D 


FORTEPIANÓW |; 
ANNY SKUTNY WE: 


a Naa = je) 


C. SW. Terte E ją 


O <>©>$P >> O © Z (947 D DETO C* 7 


Chustki jesienne izimwe  +P=CSDSZ Zana 
od 8 zir. de 20 złr- 1544 2—3 I F. GLODE HISH £ 


4 we K.wo wie, vlac Marjacki 1. 7, obok apteki 
Koce wełniane 


Mikolascha, poleca Szan. P. T. Publ czności awój 


MAGAZYN KRAWIECKI 


niica Sykstuska 1. 17 (obok poczty) m 3 | . 
Naj * $. - ny w wielki MI apoena spot o Dr. Fr. Lengiela balsamie brzozowym 

35 kat istniejąc % w różnych kolorach od Z zir. do 15 złr. dłu... dóńwre wl LĄ: „GEO 
i ze swego POPÓW 314 y wybór teWarów leca wielki wy- „Racjonalnie PW AW amer tego kosmetyku. 


są dla pięknej piei niczrównanej dcbroi I skuteczności. ` 
Do szybkiego i zupeł:ego wygładzania ustroju cery p3 
przowytej ospie balanm ten jest jedynyme.* 

Po każdorazowym używaniu odpada prawie niezntcznie łupież ze 
skóry, przez co chorcby cery, jak opsienią od słońca, piegi, węgry, plamy, 
wyrsuty nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie 
wyglądająca cera itp. powoli zupełnie ustępają Z wszelkiem bezpieczeń: 
stwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym. 1374 6—12 


w kraju jak i za granią zaszczytnie zna- 
my, poieeg Szanownej P. T. Publiczności 
|) największy wybór |. 


fortepianów i piann, 
od pierwszorzędnych fahrykantów, jak 
Ehrtara , Boende ori Śchwcighofera 


+ e A E h zz <> * X "> n jmodniejszych, , bór go towych 
Na składzie przy ul. Kleparowskiej I. 18, sprzedsje Się LES z których zamówie- eleganckich 
„nia wykończa starsmni© w jak |, Gzamna Bala. 


Drzewo bukowe okiem i SmE, na LR 


PINESOŚTE ACZ" a 


i wielu ianych x Wiednia; Kapsa z Dre- w sągach dobrze ułożonych za wypłatą rataul- Znane Bun r» diy aim ery llxzaukw x Ba © ` 
a ri i y Bliż Ą = „AL RÓB = h 1 niotzo (gdzi - - ; enn stolika wraz z opisem użycia złr. 1:50. 
zach isdn 5 10-locnia, pwa- rznny allen Baat APP ap nag" 2177 1536 Hey nieprzemakalne, zawsze gotowe na składzie. 1467 14--0 Składy: We Lwowie w apt. p. Zygm. Rackera pod „Srebrnym Orłem," | 


m EWIE y AES DA CPA a OC T "AA RAA 141 


NIGRITINE VKGŃTALE 


farba de włosów na głowie i brodzie. 


BPE ETNE ERPE TRET | ERE E TECT SI 


raneją i opuszczeniem rabatu od cen 


I im sprzedajy, jak najtaniej wy» 
1 stare w zamian przyjmują 
Uniżona 1363 13 —15 

Anna Smutny. 


EEEE 


zę A 


f 


yA 
r 


X 
na 


AGAZYN NOWOŚCI 


S 


S X -” 
Tos GCrellć bracia 
r's e E$25s2 wynalazcy, 3 - 4 l- 
T 3 E Ś EPE 85, ulica d'Argout, w Paryżu. „jp e Figo, 
T ZE kiani i Kolory : czarity, hrunet i szatyn A 
= IEU , _ Farba ta jest niezawodną, nie grożąc 
TERTEE ne ABE E d wj 
i wy 5 s : 
2 > E e = x Se We Lwowie w magazynach : pp. Miko- l u 
= A z GAZA Jascha, Strzyżowskiego, K. Bayera i Leona. ww e LWWabWWH EC, 
"zp EE- Banai Kani raame EOT przy placu Marjackim w 2oxwym gaacha Biku Hipotecznego, vi -à vis Hotelu Georga, 
F ERĄ P 0) E ES m = i y <a "KE 
E- E CIBEGE poleca Szanownej P. T. Publiczności 
» E <Q » e g8%% 43 Najuótsze kapelusze meskie «ngielskie i Hękzwiczhi 
s są — z Ę SER z. Me u. a 3 k n Mhi 
r r” is Ea E K oszule męskie białe po zł. i kolorowe Oxforth, Bafianiki, Sk=rpettl, Pończochy i Chustki. 
p je EC Ill naiwyborniejszego, czystego i mocnego, jako też itago Wielki wybór natnowszych krawat dlə dam i mężczyzu. 
- LA. l y í e ę - i = eg - 3 4 <w ŚĆ BJ A IE Ua W a>. = 
f: a Og A dh wia | niejęchgo S, zh RE po 1 A 80 et. dni Szałe Hymaloya, Pledy, Kołdry, Fłaszcze gumowe, Kamasze do konnej jazdy i połowantu, Kulos:', Parasole, Laski ù Spieruty. 
g Heii E4 1, 3 5 s Jon nasć j —— LLL O 
= A a SB 1 kilogr. po i zł. 60 et.; zieloną kawę Ceylon naj- pn GORSETY od zł. 275 do 750, WACHLARZE od Lz} do ntejbog tszych 
Ą-| R iei + z] i a z 
9 = pg A- z jlag mT ent po rl "08 CA z. = Wielki wybór kwiatów francuskici: po cenach bardzo przystępnyci:. 
$ 4 em Zii v rw Jan MAM è L 
CH me F OE 5 4 <w. Wielki wybór najnowszych wzorów biżate'if. 
Y k —— — - i "= z KS poer z 
E ar $ 5 8 kie) 4 5 CUKIER 8 i Wielki szł:a PARFUNERJI francuskiej i anglielskej. 
K e DOE ; z ; H = F 
2 z z PEFFE (l. najlepszy w głowie 1 k'legr. po $ ot Mufry i Torby z urządzeiem i bez. 
z . . . . 4 4 
3 Elm He wszelkie inne towary korzenne doborowej jakrści, Wyroby z bronzu skó-y, porcelnny £ drzewa. 
Z egs FEH przedewszystkiem HERBATĘ i RUM po najumiar- - F E 
So Sz33 j — polece Et S pa laja, qi 
d- FEE kowańszych cenach — poleca 1543 3-8 Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od rotną pocztą 
<a 


O.T. WINCKLER we Lwowie. 


Z Lee zy et 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. O. Rogosza. 


Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


